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Znaczek na Strażaków Inwalidów 


Hrabia Charolais 


najnowsza ważna cje 
na JE MYPOCA filmowym 


potawja | POLONIA-PALACE "eska 
PALACE | RESTAURACJA |057: 


Szlagier Łodzi! Szlagier Łodzi! 


"Wiedeński sekKstet Koncertowy 
po długich i ogromnych kosztach udało się 
zaangażować na krótki czas wyłącznie do 

Restauracji „Polonia - Palace“ 


Dobrze i tanio! Kto nie wierzy, 


lech sprawdni. W wiedriele 1 święt: 
OTER | Romer oa g Iaret oa 7-10. | JAZZ- Band 
% powsjanism 
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| Fabryka Wódek i Likierów 
M. Freund » Kaliszu 


zawiadamia, że otworzyła 


w Łodzi przy ul. Cegielnianej No 26 


sprzedaż hartową wyrobów wódczanych, które poleca 
ý Sz. Odbiorcom, 3 


== Žž Ceny fabryczne. 
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Do biura handlowego potrzebna 


„Stenotyp istka 


4 FETĄ gruntownie polskim i yp ze stenogralją niemiecką. 
Olerty do Adm. „Głosu Polskiego“ pod „Z. D. 37“ 256—1 


—— 


Pamiętniki Wilhelma. 


Eks-kajzer zrobił znakomi-/jego uzdolnieniom 
ty interes. Dostał paręset mi- niejsze świadectwo, 
ljonów marek za widoczną li-} Bismark jego zdaniem miał 
chótę, która nie przynosi nicjna oku prawie wyłącznie Euro- 
nowego, która jest tylko do-,pę, nie uganiał się za kolonja- 
kumentem nicości jej autora.,mi i był przeciwny  forsowne- 
Ci, którzy oczekiwali, że strasz-| mu powiększaniu floty. Cóż 
liwa * katastrofa wydobędzie zito znaczy? Oto staremu kan- 
duszy jej głównego sprawcę, |clerzowi, pomimo olśniewają- 
jakieś promienie autokrytycyz- jęych sukcesów, nie przewTóci- 
mu, że skłoni go do głębszych jło się bynajmniej w glowie. 
refleksji że bodaj post factum iRozumiał on, że Niemcy nie 
wskaże mu jego błędy i oświe- |są jeszcze mocarstwem świato- 
tli właściwą drogę, ci wszyscy|wem, że nie mają po temu do- 
zbył wysoko oceniali eks-kaj- |słatecznych danych i nie mogą 
zera. podejmować zbyt szerokich za- 

Z pamiętników wysuwa się |dań. Ale niecierpliwy mega- 
postać małego, nędznego czło*jloman, który, jak się okazuje, 
wieka, megalomana i samoluba, |nawet w przybliżeniu nie o- 
który bezwstydnie wyłgiwa się; „garniał widnokręgu bismarkow- 
ze swych błędów i zwała jejskiego. zapragnął jaknajprędzej 
nac podwładnych. Po za temjzabawić się w Weltstaat. Do- 
Wilhelm, po wymownych  do-|prowadził na tej drodze do od- 
świadczęniach, okazuje się tak |osobienia Niemiec i do zjed- 
ograniczonym, iż nie rozumie, |noczenia wszystkich ich współ- 
że jego, dzisiejsza krytyka poli- zawodników. 
tvki'bismarkowskiej wystawiał Najważniejszym czynnikiem 


jaknajsmut- 


zwyciężyć antagonizm angiel- 
| 
t 
j 

d M 
| 
| 
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zewnętrznym potęgi 
był niewątpliwie 
angielskosrosyjski. To był dla jnad Newą, ani wreszcie z praw- 
Niemiec niejako kapitał zakła-|dziwego stosunku do cara Mi-; 
dowy dalszej ich  przyszłościjkołaja II, który swego niemiec- 
mocarstwowej, 


Niemiec polują BI się na Bliski Wschód, | 
antagonizm |ani z usposobienia, panującego; swych ministrów. 


rządzi i uskarża się na błędy 


Zresztą nawet po utraci 
jtronu pamiętnikarz z lubos- 
¿cią przypomina swe butne prze- 


który należało |kiego kuzyna nie cierpiał, po- ;chwałki, które i wtedy nie mia- 


troskliwie oszczędzać, a wedle |mimo,iż na krótką metę nieraz|ły sensu, a dzisiaj wydają się 


możności powiększać. julegał jego  impulsywnej 
Cóż zrobił Wilhelm? Wkro- turze. 
czył na główne tereny tego | Anglja poradziła sobie bez 
antagonizmu, zarzucił swe sieci Niemiec, znalazła drogę do 
na Turcję, na Konstantynopol | Francji i do Rosji. 
z cieśninami, na Azję Mniejszą Aby rozbić  zarysowujący 
i Mezopotanją, na Persję. Re-;się związek angielsko-francuski 
zultat był znakomity. Niem-j Wilhelm urządził awanturę ma- 
com łatwiej było sobie radzić |rokańską, która właśnie przy- 
z dwiema współzawodniczące- |czyniła się do zcementowania 
mi potęgami, niż z każdą zigo i przyciągnięcia do niego 
nich oddzielnie. Sławały się!Rosji. Pamiętnikarz zwala o- 
one tym trzecim, który, we-jbecnie odpowiedzialność za tę 
dług przekonania, korzysta. A-jniedorzeczną prowokację na 
toli odwrotną stroną sukcesów |Buelowa i urząd spraw zagra- 
niemieckich musiało być wza- nicznych. Klamie oczywiście, 
jemne zbliżenie Anglii i Rosji, |bo jeżeli nawet odnośna ini- 
które na mahometańskim za-;cjatywa wyszła z tego urzędu, 
chodzie Azji traciły rację daw- |to była całkowicie obliczona 
nego antagonizmu, a natomiast|na komedjanckie upodobania 
spotkały tam wspólnego kon- | Kaleta, który też w Tangerze 
kurenta, który obie te potęgijodegrał swą rolę Lohengrina. 
chciał odsunąć od upragnionej | Powstało  trójporozumienie. 
zdobyczy. Wilhelm  dokonał;Teraz dopiero  poniewczasie 
trudnego dzieła, zdołał prze-| Wilhelm począł próbować zbli- 
[yé się do Angli i rozluźnić 
jadę R Zapomniały o nim|groźny związek, lecz robił to 
oba kolosy i zwróciły się prze-jtak niezdarnie, iż ten wzmac- 


ciw Niemcom. nial się i coraz widoczniej o- 

W drugim roku samodziel-;krążał Niem 
nych rządów Wilhelma nastąpi-| Gdy już koalicja się zwarła 
ło zawarcie aljansu rosyjsko-ji Niemcy były osączone Wil- 
francuskiego, który udawało się helm sprowokował wojnę... 
Bismarkowi odsuwać. Tem-; Jego palitykę zagraniczną, 
bardziej należało dbać o dobre wziętą, jako całość, cechuje 
stosunki z Anglją. W parę lat zupelny rak myśli konstruk- 
potem Wilhelm wysyła swój'cyjnej, przewidywania konse- 

łośny telegram do Kruegera. kwentnie przeprowadzonych pla- 

W pamiętnikach zwala ten nie- nów. Dopiero teraz po po- 
orzeczny wybryk na kancle- wodzi rewolucji i ujawnionych 
i sekretarza dokumentów można stwierdzić 
Jest to oczywiście | całkowitą bezmyślność i nicość 
wierutne kłamstwo. Zgrzybia- |tej polityki, poruszanej impul 
ły kanclerz, będący parawanem | sami niecierpliwej zaborczości 
osobistych rządów kajzera, ani |i zadraśniętej pychy i niezdol- 
narzucić mujnej do konsekwentnej działal- 
swą wolę. ności na dalszą metę, 

Anglja wszakże gotowa by- Do tych rewolucji przyby- 
ła rychło puścić w niepamęć|wają obecnie pamiętniki w tem 
urazę, gdyż postępy Rosji w; znaczeniu, iż doreszty odsła- 
Azji zmuszały ją do szukania jniają umysłową i moralną nę- 
sojuszników. dzę ich autorów, Ten ostatni 

Agitacja za ścisłem zbliże- | che iał z nich zrobić apologję 
niem do Niemiec zyskiwała w |swej polityki i swej osoby. W 
Anglji grunt zaś podczas po- tym celu ucieka się na każdym 


rza Hohenloego 
Marshalla. 


chciał, ani mógł 


bytu Wilhelma nad Tamizą w|kroku do kłamstwa, lecz kłam- 
1901 r. Chamberlain złożył 
mu wyraźną ofertę sojuszu. Ale 
kajzer wyprowadził stąd wnio- 
sek, że skoro Anglja pragnie 
sojuszu, to go widocznie po- 
trzebuje, a skoro go potrzebuje 
więc... nie należy go zawierać. 
Wilhelm wolał porozumienie z 
Rosją, ale nie zdawał sobie 
sprawy ani z rozbieżności in- 
teresów. którą sam stwarzal, 


stwa tak widocznego, i niezdar- 
nego, że nikogo w błąd wpro- 
wadzić nie może. 

Eks-kajzer, który przez ca- 
łe swe długie lata panowania 
okazywał pretensje do samo- 
władztwa, który ostentacyjnie 
lekceważył zasady konstytucyj- 
ne, przedzieżga się w pamięt- 
pikach w jakiegoś króla ob; 
watela, który panuje lecz 


na- | naigrawaniem z własnej nędzy 


i z katastrofy niemieckiej. 

Byłoby zapewne do życzenia, 
aby nasi monarchiści pomyśleli 
nieco nad pouczającym przykła- 
dem Rosji i Niemiec, nad któ- 
remi jednocześnie zaciężył ab- 
surd dziedzicznej  monarchji, 
W Niemczech zdawano sobie 
poniekąd sprawę z nieudolności 
i wad kajzera, lecz traktowano 
tę rzecz z zadziwiającą lekko- 
myślnością. Gay Wilhelm wyr- 
wał się w 1 r. z kompro- 
miłującemi rewelacjami, wzbu- 
rzony parlament zażądał, aby 
niepoczytalnemu mówcy wło- 
żono wreszcie kaganiec na 
usta. Bülow uzyskał od Wil- 
helma odnośne zobowiązanie i 
tak załatwiono sprawę. 

Załatwiono ją w istocie jak- 
najgorzej. Odebrano Wilhelmo- 
wi głos, ale pozostawiono w 
jego ręku władzę. Nie mogąc 
dowoli gadać, tembardziej-. za- 
pragnął działać, I doigrał się 
ruiny państwa. 

T. Grużewski. 


Wynik wyborów da sejmu 


łotewskiego. 


RYGA, 12 października. (AW). 
Przy wyborach do sejmu łotew= 
skiego zdobyli polacy w Rydze 
2.141, w Libawie 405, w Windawie 
214, w Dźwińsku 3.489, w Rze- 
czycy 950, w Łucynie 196 i w 

inie krasławskiej 1424 głosy. 
fa polska ma zapewnione 2 
mandaty. Możliwe jest osiągnięcie 
trzeciego mandatu, wobec zbloko- 


wania list polskich w  całem 
państwie. 
W  Letgalji stronnictwa let- 


galskie miejscowe uzyskają prawdo- 
podobnie 10 do 12 mandatów, lewi 
esdecy 5 mandatów, polacy 2-8 
i kilka mandatów żydzi i rosjanie. 
W czasie wyborów lista polska 
była gwałtownie zwalczana Foe 
katolickie stronnictwa letgalskie. 

oh j z wyborami było 
ogromne. Rydze głosowało 
94 proc. wyborców. Powodzenie 
listy lewych socjal-demokratów u+ 
ważane jest za wynik subsydjów so- 
wieckich. 

RYGA, 12 października. (Pat), 
Według otrzymanych z różnych 
stron państwa wiadomości, naj: 
większą ilość ace podczas wy- 
borów otrzy! mała partja włościańska, 
drugie RATA co do liczby gło: 
sów pozyskali socjaliści, zaś trzecie 
centrum, czyli partja Berga-Kal- 
ninga. Liczba głosujących wszędzie 
dosięga 90 proc. uprawnionych do 
głosowania. Jedyny wyjątek sta- 
nowi Letgalja, gdzie ilość głosu- 
waha się między 50—60 


Piątek 13 października 1922 r. 


——— 


oprawa Bliskiego Wschodu, 


Po układzie w Mudanii. 


Pewne zmiany w tekście. — Sprawa ratyfikacji układu — 
Czas i miejsce konferencji pokojowej. 


LONDYN, 12 październ. (Pat). |staną przeprowadzone w konwencji 


Z Waszyngtonu donoszą: Rząd 
amerykański zamierza ogłosić roz- 
porządzenia, które będą zawierały 
zupełny zakaz udzielania pożyczek 
państwom europejskim. Dotychczas 
było wiadome, iż sam rząd amery- 
kański nie udzieli 


Według doniesień Ppółurzędowych, 
postanowienia układu zawartego w 
Mudanji są nieco odmienne od 
tekstu już ogłoszonego. Ogłoszo- 
ny tekst wspomina, że turcy ma- 
ja zająć Trację w 30 dni po o- 
puszczeniu kraju przez greków, 
Tymczasem grecy i turcy ułożyli 
się, że pierwotny okres 30 dni ma 
być W do dni 45, licząc 
od chwili wejścia w życie układu. 
Według dalszych półurzędowych 
informacji, uważają za rzecz nie- 
prawdopodobna, ażeby zastrzeże- 
nia greckie mogły stanowić (akąkol- 
wiek przeszkodę dla układu, po- 
nieważ układ zasadniczo został 
przez wszystkich przyjęty i opiera 
się na propozycjach poczynionych 
przez Venizelosa. 

PARYŻ, 12 października. (AW) 
Havas donosi z Londynu, że tekst 
konwencji zawartej w Mudanji zo- 
stał zmieniony o tyle, że po ewa- 
kuacji Tracji przez greków turcy 
obsadzą ten kraj dopiero po 45 
dniach, a nie, jak postanowiono 
poprzednio, w terminie 30-dnio- 
wym. Zamierzenia Grecji nie zo- 


Apólna amnestja dla Ininości 


LONDYN, 12 października (Pat), 
„Times” donosi z Konstantynopo- 
la, że wszyscy komisarze państw 


sojuszniczych wręczyli przedstawi-! drodze do Indji, „Prawda* umiesz- 


cielowi rządu angorskiego notę, w 
której domagaję się ogłoszenia 
amnestji ogólnej dla Tudności, 
wchodzącej w skład mniejszości 
narodowych. 


Spór o wyspy Dodekànezosy. 


WIEDEN, 12 października (Pat). 
Neue Freie Presse" donosi z 
Konstantynopola: Zanosi się na 
nowy spór o posiadanie Dodeka- 
nezosów na morzu Egejskiem. 
Wyspy te zostały w roku 1912 ob- 
sadzone przez Włochy, a następnie 
w r. 1920 przyznane Grecji. Wio- 
chy podnoszą ponownie pretensje 
do tych wysp. W Londynie stoją 
na stanowisku, że Dodekanezosy 
powinny być przyznane Turcji. 


ATENY, 12 października. (Pat). 
Dzienniki stwierdzają, że miesz- 
kańcy wysp Dodekanezosów po- 
czynią wobec mocarstw kroki, żą- 
dające przeszkodzenia powrotowi 
tych wysp w posiadanie Włoch. 


Włochy anulują traktat sewrski, 


RZYM, 12 października. (AW). 

związku z aktualną obecnie 
sprawą rewizji traktatu sewrskiego 
oświadczył rząd włoski, że układ 
zawarty w roku 1919 między Ve- 
nizelosem a Tittonim nie obowią- 
zuje obecnie Włoch. Oświadcże- 
nie to ma doniosłe znaczenie dla 
przyszłych obrad konferencji w 
sprawie wschodniej, gdyż w ten 
sposób dają Włochy zawczasu do 
zrozumienia, że uważają traktat 
sewrski jako już nieaktualny. 


Przymierze Anglji z Fejsalem. 


WIEDEN, 12 października (Pat). 
aa Presse“ donosi a 
ynu: Anglja zawarła przymjerze 
z królem Mezopotamii © Fejsalem. 
Przymierze to daje Angiji na prze- 
bieg 20-1u lat prawa kontroli nad 
finansami i polityką zagraniczną 
Iraku. Wzamian za to, Anglja zo- 
bowiązuje się w razie potrzeby u- 
dzielić poparcia Irakowi. Mandat 
Anglji nad Irakiem wygaśnie w 
chwili przyjęcia Iraku do ligi na- 
rodów. 


W Londynie przyjęto wiadomość 
o podpisani „przymierza z niezbyt 
wielką radością, nie wierzą tam 
bowiem, ażeby liga narodów przy- 
jela królestwo Mezopotamii do 
grona swoich członków, to też pa- 
nuje przypuszczėnie, że pewnego 
nia wypadnie Angiji udzielić woj- 
skowego poparcia Fejsalowi. 


żadnych dal- 
1, jak zapowiada „Times“, mają 
grecy podpisać tę konwencję w 
dniach najbliższych po powrocie 
swoich delegatów z Mudanji. 


LONDYN, 12 października.(Pat). 
Jakkolwiek grecy nie podpisali 
układn, podpisanego porzez gene- 
rałów państw sprzymierzonych, to 
jednak, według dosień biura Ren- 
tera, panuje przekonanie, że turcy 
nie będą czynili trudności z raty- 
fikowaniem tego układu. 


PARYŻ, 12 października. (Pat). 
„Petit Parisien* pisze, że mi- 
nistrowie państw sojuszniczych 
niebawem zbiorą się prawdopo- 
dobnie w Boulogne, celem uzgo- 
dnienia swych pogłądów w kwestii 
miejsca i programu prac, mającej 
się zebrać konferencji pokojowej 
w sprawie Bliskiego Wschodu. 


I PARYŻ, 12 październiki. (Pat). 
Dzienniki donoszą z Rzymu, że 
konferencja pokojowa zbierze się 
15 listopada w Skutari. Włochy 
reprezentować będzie na konfe- 
rencji Schanzer. 


szych pożyczek sprzymierzonym, 
Polityka ta będzie rozszerzona w 
tym kierunku, że amerykańskie 
banki i instytucje prywatne będą 
wedle możności powstrzymywane 
od udzielania kredytów wszystkim 
innym państwom europejskim. 

W związku z tem zarządzeniem 
będzie: rząd ściśle kontrolował 
wszelkie obce pożyczki, których 
bauki amerykańskie ewentualnie 
użyczą i zaprotestuje przeciwko 
każdemu kredytowi, który miałby 
być użyty na zbrojenie. 

Do tych nielicznych krajów, 
wobec których okaże rząd amery- 
kański pewną ustępliwość, będą 
należały te, które okazały goto- 
wość uregulowania swoich budże- 
tów i ograniczenia swoich wydat- 
ków wojskowych, 

W Białym Domu nie pozosta 
wiają żadnych wątpliwości co do 
tego, iż jeśliby Stany Zjednoczone 


działu w europejskiej konferencji 


Rozporządzenie niemieckie przeciw 
spekolecji walutami. 


BERLIN, 12 października (AW) 
Rozporządzenie prezydenta rzeszy 
przeciwko spekulacji walutami za- 
granicznemi zawiera w pierwszym 
paragrafie zakaz używania walut 
zagranicznych -w  węwnętrznych 
tranzakcjach w kraju,  jakoteż 
ustalenia cen w drobnym handlu 
na podstawie dewiz zagranicznych, 
Nabywanie walut zagranicznych 
jest dopuszczalne jedynie po otrzy- 


Enver basza żyje? 


MOSKWA, 18-go października 
/(AW). Wobec pogłosek o tem, że 
Enver basza żyje i znajduje się w 


cza artykuł, podany przez naocz- 
nych świadków, w którym szcze- 
gółowo opisuje okoliczności, wśród 
jakich zginął Enver basza podczas 
walki z wojskami bolszewickiemi w 
odległości 12 wiorst od Baldżuanu 
na pograniczu Buchary. Ciało En- 
vera baszy było przeszyte 5 kula- 
mi karabinowemi. W kieszeni je- 
go znaleziono 2 osobiste pieczę- 
cie, korespondencję z żoną i list 
od syna. 


Poparcie Persji dla Tarcji 


LONDYN, 12 października (Pat). 
„Times“ donosi, że przedstawiciel 
rządu sowieckiego w Teheranie 
zawiadomił d. 9 b. m. komisarza 
ludowego do spraw zagranicznych, 
że rządy perski i afganistański wy- 
raziły gotowość całkowitego po- 
parcia Kemala baszy, gdyby so- 
jusznicy mie chcieli uznać praw 
Turcji do Tracji. 


1. francoskiej izby deputowanych. 


PARYZ, 12 października (Pat). 
Izba posłów rozpoczęła prace. Po- 
stanowiono otworzyć natychmiast. 
dyskusję nad interpelacjami, do- 
tyczącemi ogólnej polityki rządu. 


PARYZ, 12 października (Pat). 
Havas. Posiedzenie izby deputo- 
wanych zostało otworzone dziś po 
południu przez- prezydenta izby 
Pereta, który odczytał zgłoszone 
wnioski i interpelacje. Następnie 
przemawiał deputowany Margaine, 
uzasadniając interpelację w związku 
z polityką zagraniczną Francji. 


nego. 


których firmy są zarejestrowane 
i którym izba handlowa udzieli 
poświadczenia, że interesy ich wy- 
magają wypłat w walucie obcej 
dla uniknięcią zawikłań. Banki 
i bankierzy mogą zawierać tran- 
zakcje dewizowe z osobami pry- 
watnemi tylko po stwierdzeniu ich 
uprawnień. 

Przekroczenie tego rozporzą- 
dzenia będzie karane więzieniem 
do 3ch lat i wysoką grzywną. 


BERLIN, 12 paździezn. (AW), 
Kanclerz rzeszy Wirth wrócił dziś 
rano z urlopu i objął urzędowanie. 
W południe odbył on konferencję 
z prezydentem Ebertem. 

Przybył również do Berlina 
bawarski prezydent ministrów, ce 
lem porozumienia się z rządem 
rzeszy w sprawie wzrostu dro- 
żyzny i zwyżki walut obcych. Ma 
być również 


Litwinów o wyniku traktatu 
w Rapallo. 


BERLIN, 12 października. (Tel. 
wł. „Głosu Polsk.*), — Litwinow 
przed wyjazdem z Berlina udzielił 
wywiadu dziennikarzom niemiec- 
kim i oświadczył im, że w Rosji 
panuje rozczarowanie, co do wy- 
ników traktatu w Rapallo. Liczono 
tam, że po traktacie ożywią się 
bardziej stosunki polityczne i eko- 
nomiczne Niemiec z Rosją. 

Go się tyczy boyta p. Herriota 
w Moskwie, to p. Litwinow uważa 
tę wizytę za dowód zmian 
wiska Francji orilede m 
szerokim froncie. 


Gz czerin o stanowisku Niemiec. 


LONDYN, 12 października (AW) 
„Times” podaje wiadomość, że 
Cziczerin w swem sprawozdaniu 
na posiedzeniu głównego wydziału 
wykonawczego, skonstatował, żę 
niemieckie koła handlowo-przemy- 
słowe nie zachwycają się wcale ro- 
syjskiemi propozycjami i wolałyby 
przystąpić do zawarcia umów z pań- 
stwami ententy. Cziczęrin uważa 
za konieczne, aby uwzględnić czę- 
ściowo żądania francuskie, 


LONDYN, 12 października (Pat). 
„Daily Mail“, mówiąc o traktacie 
zawartym przez Wielką Brytanję z 
królem Iraku, stwierdza, że jedy- 
nem pragnieniem Wielkiej Brytani 
jest jak najszybsze opuszczenie 
Mezopotamii, która w ciągu roku 
1920 kosztowała ją 8 _ miljonów 
funtów szterlingów, a do końca 
wojny 100 miljonów funtów. 
ee 


Echa afery szpiegowskiej 
w Czechach. 


PRAGA, 10 października (Pat). 
„Lidowe Nowiny* donoszą, ze 
źródeł urzędowych, że w związku 
z aferą szpiegowską, którą odkryto 
w Bernie Morawskiem, aresztowa- 
no syna posła Baerana. 


stano- 
osji na 


oświadczyły gotowość wzięcia u-| q, 


Przeciw pożyczkom dla Europy. 


LONDYN, 12 października. — | finansowej, wówczas musianoby się 


z góry umówić, że długi sprzy- 
mierzonych w Stanach Zjednoczo- 
nych nie będą przedmiotem  roz- 
praw. 


WASZYNGTON, 11 paźdz. (Pat), 
W Białym Domu oświadczają, że 
z powodu obecnego stanu spraw 
europejskich, żaden naród, będący 
dłużnikiem, z wyjątkiem Anglji, 
nie jest w możności podjąć kro- 
ków, mających na celu spłatę 
długu, W Białym Domu zastana- 
wiają się poważnie nad udziałem 
Ameryki w międzynarodowej kon- 
terencji ekonomicznej, którą uwa- 
żają za niezależną do. sprawy 
długu. 


Sprawa tłurów wojemtgrh, 


LONDYN, 12 październ. (Pat). 
Biuro Reutera zaprzecza wiadomo: 
ści o propozycji Stanów  Zjedno- 
czonych odbycia w Londynie kon- 
ferencji w sprawie dłłfgów wojen- 
nych i dodaje, że nieprawdą jest 
również, jakoby. misja angielska 
odjechała do Stanów Zjednoczo- 
nych, gdyż sir Robert Horn odro- 
czył swój wyjazd jeszcze o kilka 

ni. 


Groźna sytuacja w Niemczech. 


mianowania nowego posła w Mo- 
nachjum, 


WIEDEN, 12 października. 
AW, — Z Berlina telegrafują, że 
rząd Rzeszy ma zainicjować akcję 
w celu powstrzymania dalszego 
spadku marki niemieckiej na mię- 
dzynarodowych giełdach pienięż- 
nych. 


Sprawa kontroli Niemiec. > 


PARYŻ, 12 paźdżiernika (Pat). 
„Matin” donosi, że na wczoraj: 


manit zezwolenia urzędu kontrol-|szem posiedzeniu komisji odszko- 


dowań, na którem: omawiano spó- 


Zakaz ten nie dotyczy banku|soby zapobieżenia spadkowi marki 
rzeszy, bankierów, osób i spółek, i niemieckiej, poddano szczegółowe- 


mu omówieniu system ntroli 
Bradburógo. Bradbury wypracował 
dokładny plan, którego szczegóły 
na razie trzymane są jeszcze w ta- 
jemnicy. Narady będą prowadzo- 
ne w dalszym ciągu w piątek, 


BERLIN, 12 października (AW) 
Komisja  reparacyjna / rozważała 
wczoraj nowy plan angielskiego 
delegata Brudburego, przewidujący 
niezwykle radykalne zarządzenia 
na wypadek nowego zwrócenia 
się Niemiec z prośbą: o morator- 
jum. Plan zawiera podobno za- 
stosowanie całego systemu zarzą- 
dzeń kontrolnych ze strony państw 
koalicyjnych, 


Pięciotysiączki w Niemczech. 


BERLIN, 12 października (AW) 
Bank rzeszy wyda w najbliższych 


omówiona sprawa|dniach nowe banknoty 5-tysiączne. 


umożliwienia handlowych stostn- 
ków z Francją. 


Kapitulacja białej gwardji Władywa- 


stotu. 

RYGA, 12 października, (Tel. 
własny „Głosu Polskiego“). 

Rząd republiki Dalekiego Wscho- 
du zawiadomił rząd moskiewski, że 
zjawiła się delegacja białej gwardji 
z Władywostoku z propozycją ka- 
pitulacji, z warunkiem całkowitej 
amnestji dla oficerów, którzy wy- 
rażą chęć służenia w czerwonej 
armji. Rząd moskiewski odpowie- 
dział, że warunki kapitulacji należy 
przyjąć, 


Konferencja włosko-czeska. 

WIEDEN, 11 październ. (Pat). 
„Neue Freje Presse“ donosi z Rzy- 
mu: Półoficjalna „Tribuna“ stwier- 
dza, że konferencja wenecka ma 
duże znaczenie, jakkolwiek nie 
odpowiada wybujaiym nadziejom 
prasy czeskiej, — Oba kraje będą 
uprawiały wspólną środkowa-euro- 
pejską politykę, której zasadą będzie 
nienaruszalność traktatów pokojo- 
wych, oraz obpona przed ewentu- 
alnym rewanżęjn ze strony Rosji 


ceiem|i Niemiec. 
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| Tętno chwili. j 


Opłakane zwycięstwo. 

W sferach, które swego czasu 
skupiły się wokół nazwiska (Kor: 
fantego, trąbi się wciąż o wielkiem 
zwycięstwie żywiołów „narodowych“ 
nad lewicą, a nawet nad N.P.R. w 
sejmie śląskim. 

Istotnie, jeśli zestawić! lidzny 
mandatów, endecja odnio: na 
Slasku trytmt niewątpliwy: 
Korfantego przeprowadził tam sis 
sejmu dzielnicowego 18 postów 
gdy inne ugrupowania polskie lącz- 
nie zdobyły tylko 15 mandatów, 

Ta zdobycz, sriadź niespodzie 
wana, tak upoiła pismaków eńdec- 
kich, że jeden z nich, Rabski, w 
„Kurjerze Warszawskim” nazwał 
wynik wyborów śląskich wprosl 
opatrznościowym i podał go za 


blok 


|drogowskaz dla rzesz wyborców 


podczas zbliżającego się głosowa: 
nia do sejmu i senatul 

W szale swego upojenia, en- 
decy zapominają przecież o jednem: 
że zwycięstwo swe odniesśh oni 
nietyle nad stronnictwami  lewico- 
wemi, ile nad Polską samą, nad 
energją żywotną naszego ludu na 
Sląsku; zapominają mianowicie, że 
w wyborach do sejmu śląskiego 
około 40 proc, t. j. bliska: połowa 
ludności polskiej nie wzięła wcale 
udziału | «l 

Nie wzięła udziału w wyborach: 
oto, gdzie tkwi zagadka powodze- 
nia endeckiego. Pan Korfanty za- 
tryumfował i zatryumtować mógl 
jedynie na tle apatji politycznej, 
jaka szerokie koła ludności pol- 
skiej ogarnęła; na tle apatji, nie- 
wiary w skuteczność działań poli- 
tycznych, niechęci wogóle do o- 
becnego ustroju politycznego. 

Z tej apatji polskich „mas ro- 
botniczych odnieśli korzyść ende- 
cy, ale jeszcze większą korzyść 
odnieśli niemcy śląscy, którzy zdo- 
byli -o -wiele znaczniejszą liczbę 
mandatów, niżli ta, jakaby im gich 
stosunku do ogółu ludności przy- 
padała: zdobyli ich 151 

Czyż jednak można się dziwić, 
że robotnik górnośląski dał się 
przekonać zniechęceniu i zwątpił o 
możności szukania dla się poprawy 
lost w obrębie obecnej Rzeczypos- 
politej i w granicach dnia najbliż- 
szego? Czy można dziwić się gór- 
nikowi śląskiemu, że nie poszedł 
do głosowania, skoro prasa endec- 
ka karmiła go od kilku' miesięcy 
tylko nienawiścią do głowy pań- 
stwa, tylko pogardą dla władz cen- 
tralnych? Czyż można się dziwić 
obecnemu pesymizmowi ludności 
górnośląskiej, skoro, oceniająt Pol- 
skę wedle tej prasy, jaką jej do 
rąk wtłaczano, musiała nabrać 
wręcz obrzydzenia do państwa, któ- 
re endecy mu przedstawiali jako 
jeden kryminał i wcielone beżpra: 
wie? 

Robotnik polski machnął ręką 
i nie skorzystał z prawa głosowa* 
nia; nie skorzystał zeń, choć, oczy- 
wisła, zdawał sobie sprawę z tego, 
że rezygnację jego na korzyś 
ja wyzyskają nacjonaliści niemiec: 
cy i nacjonaliści polscy: te dwa 
obozy, które walczą ze sobą tym- 
czasem, ale które gotowe będą 
każdej chwili zawrzeć między so- 
bą sojusz, skoro tylko uda im się 
go doprowadzić do skutku na skó- 
rze zgiętych pleców robotnika... 

Lumir. 


= 


Połączenie z Węgrami i Rumunia 

KATOWICE, 11 październiica: 
(AW). Zaprowadzeno bezpośred- 
nie połączenie kolejowe między 
Górnym Sląskiem a Węgrami i Ru- 
munją. Zarządzemie fo jest nie 
zmiernie ważne dła wysyłki węgie 
brykietów i t. d, 


LIE 


Platek 13 października 1922 r. 


Tymczasowy regulamin sejmu śląskiego. |Kronika polityki polskiej 


KATOWICE, 12 października 
(AW). Na czwarłkowem posiedze- 
niu, komisji regulaminowej prze- 
dyskutowano i uchwalono do koñ- 
ca wszystkie artykuły projektu rzą 
dowego: tymczasowego regulaminu 
z następującemi zmianami: 

W art, 45 gdzie jest mowa o 
terminie, w jakim wojewoda ma u- 
dzielić odpowiedzi na stawiane in- 
terpelacje, zmieniono termin 6-ty- 
godniowy na 3-tygodn., a więc po 
trzech tygodniach po otrzymaniu 
odpowiedzi wojewody marszałek 
nie. później, jak w ciągu następnych 
trzech tygodni umieszcza na ao: 
rządku dziennym ewentualną dys- 
ktsję nad odpowiedzią, 

W art, gdzie jest omówiony 
sposób insta głosowania, popraw- 
ka komisji brzmi, jak następuje; 
"nazwiska posłów mają być wywo. 
ływane według alfabetycznej kolej- 
ności nazwisk; każdy poseł odpor 
wie tak lub nie, względnie oświad- 
czy, że się wstrzymuje od gloso- 
wania. 

Po art, 53 projektu rządowego 


dodano nowy artykuł, głoszący, że 
HE specjalne, wybrane przez 
sejm, mają prawo wzywania eksper- 
tów, świadków i t. p, oraz mogą 
udawać się na miejsce, gdzie win- 
ny być przeprowadzone docho- 
parne: 

o art. 57, dotyczącym djet por 
saskich, uchwalono, S PNA 
sejmu śląskiego bda pobierać ta- 
kie same djety, jak posłowie sej- 
mu warszawskiego. Artykuł ten o- 
bowiązywać będzie tylko na prze» 
ciąg 2 miesięcy, a po upływie tê- 
go czasu mają być w tej sprawie 
uchwalone nowe postanowienia. 

Do art, 61 dodano nowy arty- 
kuł, orekający, że poseł, ukarany 
dyscypli inarnie przez marszałka 
sejmu, ma prawo odwołać się do 
konwentu a HENS 

Naogół pierwsze posiedzenie 
odbyło się Bs żadnych tarć, nie 
było jednak na niem tak ożywio- 
nej dyskusji, Jak i posiedzeniu 
środowem, gdy była mowa o ję: 
zyku urzędowym. 


Posiedzenie konwentu senforów, 


KATOWICE, 12 październ. AW 
Dnia 13 b. m. przed planarnem po» 
siedzeniem sejmu śląskiego, odbę: 
dzie się posiedzenie konwentu sen- 
jorów o godz. 3 i pół. 


Przed wyborem marszałka, 


KATOWICE, 12 października. 
(AW) W sprawie wyboru marszałka 
wszystkie partje zachowują najści- 
ślejszą tajemnicę co da swych 
kandydatów. Ponieważ blok naro- 


dowy posiada przewagę nad inny- 


p klubami, liczą się z możliwo- 
ścią wyboru kandydata bloku naro- 
dowego. 


Urzad dla spraw mniejszości na Sląska. 


BERLIN, 12 październ. (AW). 


wej ludność miasta Katowic wyno- 
sita z początkiem lipca 46.501 o- 
sób, a z końcem GLS miesiąca 
wzrosła do © cyny, 60. 

W tym okresie zgromadziło się 
do Katowic przeszło 14 tysięcy 
osób, wy: ŚJ GR natomiast prze- 
szło 2 


KATOWICE, 12 pażdziernika, 
AW. — Jak wiadomo, z powodu 
trudności natury technicznej, nie 
mogły dotąd władze polskie prze- 
poria powszechnego spisu 

dności w województwie śląskiem. 
Wszelako przygotowania w tym 
kierunku znajdują się w pełnym 
toku. 

Miarodajną statystykę ludności 


Tajny radca regencyjny Schmidt, +posiada tylko Cieszyńskie, 


który ze strony niemieckiej brał 
czynny udział w rokowaniach 
newskich w sprawie Górnego Si 
ska, otrzymał polecnie utworzenie fc 
w 'Opolu, przewidzianego przez 
konwencję 


dla spraw mniejszości. 


polsko'niemiecką w|także i tę rubrykę, 
sprawia Górnego Sląska, urzędu | najprawdopodo! 


Ostatni spis ludności polskiej 


ge części Górnego Sląska, datuje się 
lą- |jeszcze z roku 1910 i brak w nim 


fr odnoszących się do wyznań: 
pis kompletny, który obejmuje 
będzie się 
niej po Nowym 
Roku, a może jeszcze w grudniu 


Urzędy takie mają być utwo- |roku bież, 


tzone w obu częściach 


Górnego 


Sląska. Zadaniem ich będzie jed-| Do dobrze prosperującego deta 
nolite traktowanie mniejszości | licznego interesu manufakturowego, 
przez interpretację i praktyczne |znajdującego się w centrum miasta 


zastosowanie umowy genewskiej poszukuje się 


przez władze administracyjne. 


Nach ludnosci w Katowicach. 


KATOWICE, 


MAX MAX BROD. 


Odkupicielka, 


m “Dialog hetery. 


(Ciąg dalszy). 

Ona; Niema obawy. W pew- 
nych razach bywa ono całkiem 
zbędne, Ja wymieniatn tylko wa- 
runki i nie wdaje się bynajmniej 
w uzasadnienia, 

Qn: (w najwyższym niepoko- 

" dm. Czy obraziłefi cię dziecko? 
Nie chciałem tego zrobić, Ależ u+ 
zasadniaj, uzasadniaj, proszę! 

Oua: Otóż, jest to naprawdę 
zbyteczne... (po pewnej pauzie, 
w zamyśleniu, Wszak my żydzi, 
jesteśmy szczerą hałastrą. 


On: (zaskoczony), Co pani 
przychodzi do głowy.. Go pani 
przychodzi do glowy.. co pani 


mówi... 

Ona: Pańskie zdumienie po- 
winno dotyczyć jednej tylko poło- 
wy mej sentencji, którą przeto 
wzinocnie jeszcze bardziej.. Tak 
jest, i ja jestem żydówką,, 

On: Ale skądże pani wie... 
raczej wyobraża sobie, że wi 

Ona: Zresztą, ochrzcił się już 
pański papa, acz matka nie była 
chrzczona. Hrabia Lux, którego 
pań mieni swym kolegą, nawet 
śwyńi zacnym kolegą, zda się bar- 
dzo żywo rodowodem pańskim zaj- 
inować. 

On: Lecz pani przecież niewie, 
kto zaćz jestem, jak się nazywam... 

Ona: Z pośród wyższych u- 
rzędników królewsko-greckiego po- 
selstwa-był pan jedyny, którego 


wspólnika 


celem zaprowadzenia oddziału burto- 
wego z kapitałem od 10 da 20 miljo- 


12 października. sło mkp. Oferty sub. „Hurtownia“ 
AW. — Według PARZONA GE e | DM mm A E a E rządo-łdo Adm. „Głosu Polsk,“ 
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panu zaszczyt. Zgódź się pan 
wszakże, że nie wymaga wielkiej 
sztuki odgadnąć wobec tego pań- 
skie nazwisko, Zwłaszcza, że mia- 
łam do rozporządzenia tą oto fo- 
sografję, wykonaną podczas ostat- 
niej uroczystości ogrodowej jej ce- 
sarskiej mości. (Pokazuję na gru- 
pe, zawieszoną na ścianie), Dobrze 
więc byłam poinformowana, 

On: Żart... Pani żartuje. 

Ona: Nie z pana, Zartuję. 
jeśli pan chcę z nas obojga, gdyż 
tak daleko oboje odai my się 
od tematu. Mówiliśmy o moich 
warunkach, albo, raczej, o pew- 

nych zasadach, ktore z koniecz- 
ności określać winny nasze stosun- 
ki przyszłe, o których przyjaciel- 
skim charakterze nie wątpię, Po- 
myślałem sobie tylko: ponieważ 
pre oboje żydami, albo — a- 
y wyrazić się Ściśle — oboje od 
żydów pochodzimy, przeto łatwiej 
się między sobą porozumiemy, nie 
uciekając się do tych rozstrząsań, 
któryóh pan tak się boisz. Prze- 
a|dewszystkiem także i dlatego, że 
dyskusja nasza porusza się na 
gruncie, od wielu już tysiącoleci 
przez przodków naszych rozoranym, 

On: Jakto? 

Ona: Na gruncie winy, grze- 
chu i pokuty. Pojęcia te zdeją się 
na świat przychodzić wraz ze zwo- 
jami naszego mózgu, 

On: Nie rozumieni.., 

Ona: Krótko powiedziawszy, 
chętnie przyznasz pan zapewne, 
że do takiej, jak ja, kobiety przy- 
chodzi się nie po chwilową roz- 


dotąd brakło. Zwiekał pan długo, 
Powściągłiwość pańska przynosi 


l spis Ininości W województwie. inżynier Malinowski, oprowadzał p. 
ślątkiem. mi) zapoznając po z trudno- 


— Pełnomocnik rządu polskie 
go do rokowań polsko-niemieckich, 
minister pełnomocny Olszowski, 
przybył w czwartek rano do War 
szawy. W sobotę, wraca z powro” 
tem do Drezna, gdzie układy toczą 
się bez przerwy. 


— Wczoraj przybyli do Warsza: 
wy: min, Narutowicz z konferencji 
państw baltyckich w Rewlu i mer 
Lyóntt p. Herriot z Moskwy. 


Minister Kamieński na Śląsku. 


KATOWICE, 12 październ. (Pat). 
W czasie dalszego objazdu powia» 
tów G. Sląska, w dniu dzisiejszym 
pan minister Kamieński zwiedził 
Tarnowskie Góry i Lubliniec, Po 
zapoznaniu się ze stanem admini- 
stracji w Tarnowskich Górach, p. 
minister Kamieński udał się samo- 
chodem do Srebrnej Huty. — W 
Strzebnicy przyjmowano go owa- 
cyjnie, Przemówił do p. ministra 
starszy robotnik Borowiak, oraz 
powstaniec i robotnik Zawiślak, 
zapewniając p. ministra w serdecz- 
nych słowach, że robotnicy śląscy, 
ciężko pracując będą dbali o to, 
aby w potrzebie stanąć na straży 
Matki-Ojczyzny. P. minister odpo 
wiedział zebranym robotnikom 
oświadczeniem, iż będąc sam inży- 
nierem-technikiem z zawodu, zna 
warunki pracy fabrycznej, a hutni- 
czej w szczególności i dołoży sta- 
rań wszelkich dla poprawy bytu 
robotników śląskich. Dyrektor huty 


ściami, jakie po objęciu huty przez 
rząd polski, musiał pokonać zarząd 
huty, aby nie zmniejszyć wytwór- 
czości huty. W Lublińcu, witał p. 
ministra starosta Niegolewski, w 
otoczeniu urzędników. — Późnym 
wieczorem odjechał p. minister do 
Katowic, gdzie o godz. 9-ej odbył 
konferencję w wojew. w sprawach 
administracyjnych, 


Powrót ekspertów polstich z Moskwy. 


WARSZAWA, 12 października | %5. 
(Tel. od nasz. koresp.). Wczoraj 
(tyt z Moskwy po miesięcz- 
nym bezowocnym tam pobycie 
rzeczoznawcy mieszanej komisji 
specjalnej prof. Turowski, _proi. 
Bernacki, p. Piotrowski i dr, Chwa- 
lebik, a także p. Władysław: Lan- 
giewiczz W Moskwie pozostali 
jeszcze rzeczoznawcy do spraw 
archiwalnych prof, Płaszycki i Sie- 
mieński. Podezas pobytu eksper- 
tów polskich w Moskwie władze 
wbrew zapewnieniom, 
ich do bibliotek 
moskiewskich. Między  innemi 
prof. Haudelsmanowi zabroniono 
wstępu do bibljoteki Rumiancew- 
skiej, 


rosyjskie 
nie dopuściły 


kosz zmysłową, i i nie po to, by- 
najmniej, aby w atmosferze ko- 
minków marmurowych lub złotych 
statuetek czuć się drugim le roi- 
soleil. I nie po to, aby upijać się 
lub grać w hazard, Wszystkie owe 
rozpasane orgje, na których, w 
gronie kobiet przedajnych, trwoni 
się tyle buły, wesołości i swawoli 
AEN i o których uczestni- 
cy mięscy (kobiety przeważnie 
natenczas nie czują i nie myślą) 
zdają się ujście dawać rzeczywistej 
potrzebie natury, bywają tylko 
przesłonięciem istoty rzeczy, błę- 
dem, ułudą, pomyleniem instynktu. 
Ja postarałam się o to, aby tę, 
istotę rzeczy, tę istotną "potrzebę, 
o której zaspokojenie w gronie 
dziewek... 

On: Nie wymawiaj pani tego 
słowa! 

Ona:.. w gronie dziewek cho- 
dzi, — postarałam się, aby tę treść 
rzeczową ze wszelkich obsłon wy- 
źwolić. I powodzenie, nieprawdaż? 
—przyżnało mi słuszność, 

On: Pani jest ambitna, Jest to 
pierwsza rzecz, jaka mi się ú Pani 
nię podob a. 

na: Oceni pan to słuszniej 
dopiero w następstwie, Mam na 
myśli, zresztą, jedno tylko powo- 
dzenie, na które zrazu wcale nie 
liczyłam. Polega ono na prostem 
zrozumieniu, że do tak zwanych 
wesołych dziewcząt, mężczyzna u- 
daje się nie po wesołość, i wogóle 
nie ze swawoli, ale ze smutku i w 
stanie bardzo ciężkiego smutku, 
ściślej mówiąc — udaje się do te- 
go rodzaju dziewczyny, aby uzy- 
skać od niej przebaczenie. 


ikupować ù siebie przebaczenie; I 


Dookoła wyborów. 


Pod przewodnictwem prezesa 
sądu T. Kamieńskiego odbyło się 
posiedzenie okręgowej komisji wy- 
borczej 14. Zebranie została zwo- 
łane celem zatwierdzenia nadesła- 
nych dotychczas przez obwodowe 
komisje wyborcze drugich i trze- 
cich egzemplarzy spisów wyborców 
i uzgodnienia z nimi egzemplarzy 
pierwszych. Sporządzania list do- 
datkowych wyborców nie jest do- 
konywane jednolicie przez komisje 
obwodowe, Okazało się, że różne 
komisje, nieraz w tej samej gmi- 
nie lub powiecie inaczej sporzą 
dziły listy dodatkowe. Brak e 
nolitego systemu pod tym wzi 
dem w znacznym stopniu utru ŻA 
pracę okręgowej komisji. Właści- 


p.|wym systemem jest dopisywanie į 
wszystkich dodatkowo wniesionych | członków 


Kronika przedwyborcza. 


Zydzi pińscy przeciwko blokowi 
* mnlejszości. 


Na zebraniu żydowskich orto- 
doksów w Pińsku, większość ze: 
branych wypowiedziała się przeciw 
oddaniu głosów na listę bloku 
mniejszości narodowych. 


Grarnoreoider rosyjscy 
w Brześciu. 


W Brześciu nad Bugiem, zosta: 
la zgłoszona lista związku włościan 
trudowików, pod którą , ukrywają 
się czarnosecińcy rosyjscy, z nieja- 
kim p. Kawerdą na czele. 

Echa aresztowań wśród członków 


„Związku proletarjatu miast 
1 wsi”. 


| Specjalne organa policji pań: 


stwowej aresztowały ogółem 62-ch 
„Związku  proletarjatu 


wyborców na końcu pierwszych |miast i wsi”. Pozatem zlikwidowa- 
list, Prace komisji trwać będą przez |no wszystkie komitety z wyjątkiem 


okres tygodniowy. (bip) 


Reewakoacja z Rosii. 

WARSZAWA, 12 października, 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Na stację pograniczną  Stołpce 
przybyło reewakitowane mienie fa- 
bryk Roan, Zieliński i S-ka I fa- 
bryki pończoszniczej Dniewstrow- 
ski. Przybyły także archiwa chełm- 
skie, archiwum oberpolicmajstra 
Warszawy, archiwum genetał-git- 
bernatora warszawskiego i 20 wa- 
gonów dzwonów. 


Rokowan'a polsko-niemieokie, 


KATOWICE, 12 października. 
(A.W). Na rokowaniach polsko» 
niemieckich, które są obecnie pro- 
wadzone w Dreźnie, badą poruszo+ 
ne także i gógnośląskie zagadnie- 
nia gospodarcze, Ministerjum spraw 
zagranicznych nosi się z zamiarem 
utworzenia specjalnej komisji dla 
spraw Górnego Sląska, któraby 
uwzględniła przedewszystkiem spra- 
wy gospodarcze i rolnicze. 


w tenie praw Polski w Gdańsku, 


" GDANSK, 12 październ. (Pat). 
Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu gdańskiego przyjęto w trze: 
ciem czytaniu projekt w sprawie 
używania języka polskiego w są- 
downictwie. Brzmienie ustawyę 
wskaztje, że senat odrzucił wszy- 
stkie poprawki zgłoszone przez 
koło polskie. W związku z tem 
zabrał głos 
p. Kuhnert, zaznaczając, 
pogwałcił prawa KO mniej- 
szości nerodowej, Projekt senatu 
nie zapewnia polakom równoupraw- 
nienia, zagwarantowanego przez 
konstytucję, Ustawa w obecnej 
formie jest poprostu ustawą wy- 


przedstawiciel koła Jak donosi 
że senat] oświadczyć, Że nie będzie popierał 


łódzkiego. (bip). 


Litwa soka zbliżenia z Polską, 


WARSZAWA, 12 października, 
(Telef, od nasz. koresp.) Dowia- 
BWS się, że rząd Litwy kowień: 
skłej w czasie konferencji państw 
baltyckich w.Rewlu, czynił zabiegi 
o zbliżenie się z państwami bal- 
tyckiemi i Polską za pośrednictwem 
Estonji Zabiegi te zostały wywo- 
tane paes pogorszenie się stosun- 
ków liłewsko-rosyjskich i wskutek 
wzmożonej działalności komunistów 
na terenie Litwy. 


Porozumienia państw baltyckieh, 


HELSINGFORS, 12 paździer- 
nika. (Pat). Znaczna część prasy 
tutejszej stwierdza z zadowole- 
niem, że na konferencji w Rewia 
osiągnięto zupełne porozumienie 
w sprawie poliłyki zagranicznej 
państw baltyckich. 


O mznanie sowietów de fote. 


LONDYN, 12 październ. (AW) 
Paryskie dzienniki donoszą, że 
Z uznania rządu sowieckiego 

le iure, postąpiła tak dalece na- 
przód, że Litwinow wyjechał do 
Londynu w celu przeprowadzenia 
ostatecznych rokowań. 


Przed wyborami w Aaglji. 


LONDYN, 12 październ. (AW) 
„Star“ Bonar Law miaf 


Chamberlaina na leadera partji 
unjonistów. To samo pismo po- 
daje, że sir Georg Yunger stara 
się usilnie utrzymać jednolity front 
przeciw partji robotniczej, do czasu 
rozstrzygnięcia, jakie przyniosą 


jątkową przeciw ludności polskiej, | wybory. 


ni Tego nie R ZW (ooiaoiwa (heros GB To ła Pdode 

Ona: Mężczyzna popełnia na 
takiej dziewczynie grzech; grzechu 
tego jest świadom, ale czuje zara- 
zem, że tutaj, i że tylko tutaj grzech 
ów mu wybaczą. Jest to rzecz nie- 
spotykana. W całem, poza tem, 
życiu nie przebacza się nic i ni- 
komu. Za każdy błąd, za każdą 
nieoględność, jaką się popełnia, 
trzeba natychmiast ciężko odpoku» 
tować. 

Tak twardą jest przyroda bytu. 
RAE wyrządzonej sobie, czło- 
wiek, naprawdę, nie przebacza ni- 
gdy. A jeśli przebaczy ją jednemu, 
to wdwójnasób ky rze ją na kimś 
innym, J nawet Bóg nie przeba- 
cza łak, abyśmy potem czuli się 
istotnie wobec Niego wolni; prze 
ciwnie, gdy nam przebaczy, wten- 
czas dopiero naprawdę nas  ujarze 
mia, My tylko — dziewczęta — 
my jedne przebaczamy „prawdziwie, 
Pozwalamy, mianowicie — i jest 
to wynalazek najgłębszy, a w każ- 
dym razie jedynie kamienny, ja- 
kiego rodzaj ludzki dokonał — 


to przebaczenie, jakie sprzedajemy, 
nie bywa przebaczeniem pozornen; 
nie, najnczciwiej w świecie czuje* 
my się, spłacone zupełnie przez 
dłużnika z chwilą otrzymania odeń 
pewnei umówionej sumy. Ta ste 
ma, oraz ten szczęśliwy uśmiech, 
który wabi mężczyzn, który nam 
jest właściwy i zjawia się nie w 
chwili płacenia, ale już w chwili 
pierwszego, zamienionego słowa, 
ten bez granic i bez zastrzeżeń 
y z góry na wszelkie 
możliwości uśmięch, jest dziś tym 


można swe złe sumienie rozgrze= 
szyć i o niem słusznie zapomnieć, 
I na tem polega, właściwie, owa 
słodycz, która z nas promieniuje, 


i-li z którą nigdy współzawodniczyć 


nie zdołają kobiety, prawdziwie i 
namiętnie kochające. Nieprzeparta 
jest moc tego naszego uśmiechu, 
zdającego się mówić: Pociesz się, 
nikt nie ma tu nic do wtrącenia; 
możesz wyrządzić mi krzywdę, mo- 
żesz grzeszyć swobodnie, nie lękaj 
się zemsty... 

On: W takim razie wszystkie 
tego rodzaju dziewczęta miałyby 
równą wartość i wszystkie dawae 
łyby to samo. 

Ona: Bynajniniej: im piękniej- 
sza dziewczyna, im żarliwszy męż: 
czyzna,— tem cięższy bywa grzech 
tem słodsze przebaczenie. 

On: (po chwili). Ależ wszyst- 
ko ło jest tak poważne, a nawet 
tak pełne zgrozy. 

Ona: Tylko w teorii 
poważne. Ale oto teorja 
kończy. (całuje go). 

On: Piękna moja Aspazja wie- 
le nad swem powołaniem pomy 
ślała. 

Ona: Tkwi to w istocie tego 
powołania, skoro uprawia się je w 
ten sposób, CO ja... Pozostaje 
mi przy niem wiele czasit wol- 
nego. 

On: Tak, rozumiem teraz do: 
skonale. Skoro poprzestaje pani 
na właściwej istocie rzeczy, owym 
uśmiechu i przebaczeniu, czy jak 
tam pani: to zowie... 


jest tak 
się już 


4 


Piątek 13 października 1922 r; — 


> + ra 
„Praca jest przyjemnością”, 

Już od kwadransa dłubie Ewa 
piórem w zębach i ponurym wzro* 
kiem spogląda na puste kartki ka- 
jetu, aż wreszcie mała łza stacza 
się na papier. 

— Co ci jest, Ewunin? 

— Ach pomóż mi, mój kocha- 
nyl To takie trudne, 

— O cóż idzie? 

— O polskie wypracowanie, 

— Ahat Jakiż macie temat? 

— PIa.a.„ca — szlocha Ewu- 
nia. 

— jest przy..y...jemno...o...ścią. 

— Tam do djabła! To rzeczy- 
wiście trudno dowieść. Słuchaj, 
moje dziecko: Ja również często 
przesiaduję nad czystą kartką, 
którą mam zaczernić atramentem, 
a jeśli nie płaczę przy tem, to tyl- 
ka dlatego, że nie jestem już taką 
małą dziewczynką, jak ty, chociaż, 
wierzaj mi, drobna jest- między 
nami różnica, Prawdą jest, że 
praca ło kara, bardzo surowa kara, 
którą Bóg włożył na nasze barki: 
„W pocie czoła jadł będziesz chleb 
twój powszedni!” Dotyczy to nas 
wszystkich, tak samo mnie, jak 
chłopa, młynarza i piekarza, którzy 
mój chleb w pocie swego czoła 
przygaławiają. Dotyczy to rów- 
nież zwierząt, które ongiś były z 
nami w raju. Tylko te z pośród 
nich są radosne, które nie muszą 
pracować; wróbel na dachu, dzier- 
latka na swem drzewku, motylek 
wśród kwiatków, rybka w przej- 
rzystym strumyku, kotek na swej 
podtszeczce, skaczące jagniątko, 
skowronek w przestworzach. 

Smutnemi zwierzętami jest by- 
dło w jarzmie, konie u dyszla, o- 
sioł, wprzągnięty w wózek, nie- 
dźwiedź, tańczący w budzie jar- 
marcznej, pies, uwiązany w budzie 
na łańcuchu i wszystkie inne, któ- 
re muszą zarobić garść pożywienia. 
One również wiedzą, że praca jest 
niewolą; moraliści, którzy ci usiłu- 
ja wmówić, że praca wyzwala, SĄ | mmm a 
przeważnie ludźmi nie pracujący- 
mi. Są wyjątki, jak naprzykład Zo- 
la. Ale Zola już coraz bardziej wy- 
chodzi z mody i napewno, gdy 
dorośniesz, już jego powieści nie 
weźmiesz do ręki. Zrozumiałaś? 
©  — Tak, zrozumiałam, 

— No, to ci winszuję, Więc 
usiądź teraz i chyba już wiesz, co 
masz napisać. 


E UE RITAN RIAA fo Nie sprzeniewierzam się 
powołaniu swemu bynajmniej... 

On: Nie wątpie o tem. Jed- 
nakże jest pani wolna od tysiąca 
drobnych, a pochłaniających czas 
okoliczności wtórnych, jak kolacyj- 
ki, pochulanki, nocne wycieczki, 
podróże do Monaco, flirty, konfe- 
1encje z krawcowemi,.. 

Ona: Tak jest. A przytem 
„proszę sobie zważyć, że dzięki ro- 
zumnemu podziałowi czasu nietyl- 
ko dochody moje są znacznie wyż- 
sze, niż dochody najwybitniejszych 
moich współzawodnic, ale że, po- 
nadto, odrzucając to wszystko, co 
pi nazwał trafnie włórnemi oko- 

icznościami, czas pochłaniającemi, 
unikam tego bezmyślnego rozrzut- 
nictwa pieniedzy i i siły nerwowej, 
które zazwyczaj na rychłą skazuje 
zagładę moje niemądre siostrzyce, 
Rzecz w istocie tak jest prosta 
i oczywista, że dziwie się nieraz, 
żem ja dopiero pierwsza ją od- 
kryła, Dlaczegóż to zawsze Lad 
Hamilton ma ginąć na bruku uli- 
cy, a Manon Lescant w kolonji 
karnej? Nie jest to nic innego, 
tylko błąd popełniany w mysleniu, 
prastary nad stanem naszym za- 
wieszony przesąd. Ja, całkiem po- 
prostu, cenię siebie tak wysoko, 
ściślej powiedziawszy: swoje pięk- 
ne cialo, które jest mi, poniekąd, 
czemś obcem, i o którem przeto 
mieć mogą sąd pewien, — o twarzy 
swej z równą pewnością nie mó- 
wię, acz i twarz moja cieszy się 
sławą, a najmniej pewna jestem 
swych „powabów duchowych”— 

otóż więc ciało swe od szyi ku do» 
łowi cenię na tyle, że jako zaro; 


Uwagi o sytuacji nolitycznej 


w Bul 


(Informacje z kół 


W uztpełnieniu zamieszczonego 
już w naszem piśmie wywiadu z dr. 
Grabowskim, otrzymuje specjalny 
wysłannik „Głosu Polskiego” z 
najlepiej poinformówanych kół dy- 
plomatycznych szereg nader intere- 
sujących spostrzeżeń o wewnętrzno* 
politycznej sytuacji w Bułgurji. 

Otóż, jak się okazuje, Bułgarja 
wyleczyła się obecnie już niemal 
zupełnie z niepoprawnego ruso- 
filstwa. Ostatnich rusofilów na- 
potkać można jeszcze tylko w 
szeregach partii „narodniaków”. 
Na czele rusofilów stoi obecnie 
jeszcze tylko prof. S, S. Bobczew, 
prezes towarzystwa „Błagotwori- 
telnoje słowianskoje drożestwo”, 
które zdawien dawna było ekspo- 
zyturą moskiewskich organizacji 
ustyfikatorskich. Ale i ci krańco- 
wi rusofile już potrochu skłaniają 
się ze swoją sympatją, polityczną 
w stronę Polski. 

Oczywiście, w całem spole- 
czeństwie  bułgarskiem, drzemie 
jeszcze w głębi duszy sentyment 
ku dawnej Rosji, lecz jest to już 
tylko sentyment czysto platoniczny 
i nie wyraża się w formie jakich- 
kolwiek koncesji lub rezygnacji 
politycznych, 

Ta garstka bułgarów, która 
jeszcze obecnie sympatyzuje z 
Rosją, spogląda z nadzieją na armję 
Wrangla, ufając, że ta, odpo- 
cząwszy i zreorganizowawszy się, 
odegra jeszcze, przy pomocy en- 
tenty, czynną rolę w likwidacji 
bolszewizmu. Tem tłomaczy się 
awantura sierpniowa, gdy zanosiło , 
się na zamach stanu ze strony bo- 
jówek  wranglowskich na tery-| 
torjnm  bułgarskiem., * Afera ta 
ję doznała kompieinego fiasca 

wykazała z jednej strony całą 
słabość wojsk Wrangla, a z drugiej 
silne stanowisko rządu  bułgar- 
skiego, który bez trudu stłumił 
powstanie. 

W dobie dzisiejszej 
żywioł jeszcze ciągnie ku Rosji, ' 
lecz kn Rosji obecnej. Są to ke 
muniści bułgarscy, będący w spo- 
łeczeństwie bułgarskiem obecnie 
siłą dość znaczną. Stanowią oni 


1 inny: 


około trzech czwartych opozycji Í 


— Tak, ale musisz mi to wszy- 
stko podyktować. 

Wahałem się przez chwilę. Na- 
stępnie sięgnąłem po kajet i napi- 
sałem w nim: 

„Szanowna Pani! Ewa była dzi- 
siaj tak niegrzeczna, że za karę 
pozbawiłem ją przyjemności napi- 
sania polskiego wypracowania. 


Z 2 = zaw FAME szacunkiem G. W.“ 


r 
garji. 

dyplomatycznych); 

lewicowej. Ciągną oni z Rosji 
wielkie zyski, dostarczane im przez 
agentów bolszewickich na cele 
organizacyjne. 

Grupa ta jednak jest zupełnie 
samorodną i swoistą i obcą oficjal- 
nemu programowi komunistów 
moskiewskich. Nie też dziwnego, 
jeśli zważyć, że kiedy robotnik 
bułgarski i nawet najbiedniejszy 
włościanin jest jednak posiadaczem 
chociażby małego obszaru gruntu. 
Latyfundjów w Bułgarji niema zu- 
pełnie, 


partję oportunistyczną, korzystającą 
tylko ze swego miana, aby czer- 
pać środki egzystencji z Rosji. 

Nie myśląc zupełnie o prze- 
wrocie, komunistyczna partja but- 
garska, wchódzi niekiedy w cichy 
kompromis z rządem, dopomaga- 
jąc mu do trzymania w karbach 

artji nacjonalistycznych i resztek 
imperjalistów z pośród iredentys- 
tów. 

Owe ideje iredentystyczne po- 
kutują jeszcze wśród bloku opo- 
zycji prawicowej, składającego się 
ze stronnictw: „narodniaków" (przy- 
wódca — Geszow), „cenkowistów* 
(przywódca — Danew), radykałów, 
liberałów (resztki germanofilów z 
Radosławowem na czele) oraz na- 
rodowej demokracji (przywódca— 
Malinow). 

Stworzywszy blok, stronnictwa 
te nie zdobyły się jednak na je- | 
dnolity program i są wobec tego. 
bezsilne. Gdy spróbowano urzą- 
/dzić 17 września w Trnowie żywio- 
lłowy protest przeciw rządowi, | 
|chłopstwo okoliczne  rozpędziło 
manifestujących, 

Rząd, oparty na najsilniejszem 
liczebnie stronnictwie „zemledie|- 
ców", z dnia na dzień wzmacnia 
się, dzięki zaufaniu olbrzytniej więk- 
;szości ludności, oraz państw enten- 
ty, widzących w niem element lo- 
jjalności i pokoju, a w bloku opo- 
zycji prawicowej tylko wichrzyciel- 
skie zapędy dorwania się do wła- 
dzy w celu prowadzenia awantur- 
niczej polityki nacjonalistycznej. 


Henryk Liński. 


Doniosty wynzlezek, 


Dzienniki donoszą, że książę 
Estimos de Gonez z wysokich 
Pirenei wynalazł przyrząd oparty 
ina działaniu promieni radjum, 
pozwalający z największą dokład- 
EA określić pokłady mineralne 

pokłady naftowe. Estines de 
Gus oświadczył, że nafta znaj- 
duje się w Pirenejach francuskich, 
w Algierze i Marokko. 


i 


To też można Śmiało u-| Mi, 
znać komunistów bułgarskich za| Ze 


g 
P 
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I Jak się Begja Odtudovuje? 


Zadne chyba państwo w Euro- 
pie nie odbudowało tak prędko 
i starannie zniszczonych przez woj- 
nę obszarów, jak Belgja. Nie chce 
ona słyszeć o kulcie dla zrujnowa- 
nych miejsc, Wskutek takich po- 
glądów belgowie znajdują się w 
w ostrem przeciwieństwie do tt- 
rystów, szczególniej amerykanów i 
anglików, chętnie odwiedzających 
pola bitew i szukających ciągle no- 
wych wrażeń i którzy właśnie naj- 
więcej interesują się rozburzonymi 

omami, zachowanymi  okopami, 
poprzerywanetmi drutami kolczasty- 
słupami i t. p. bronią nowo- 
snego Marsa, 

Podróżnik, który pragnie oglą- 
dać pewne słynne, zdemolowane 
miejscowości, spotyka się ze sta- 
nowczą odmową ze strony władz 
i ludności. 

Ziemia jest najzupełniej oczysz- 
czona, i to był nielada kawał ro- 
boty, jeżeli się zważy, co za ol- 

brzymie składy ruin, zwalisk i ma- 
Polak. wojennego Znajdowało się 

a całym niemal obszarze Belgji. 

Cegły jest naogół we Flandrji 
obficie, lecz wody — skromnie. 


Ni oer 


zują miejsce wiecziego spoczynku 
poległych za ojczyznę, - 

Dixmuiden, które było tałe-zte 
pełnie zrujnowane, obecnie. jest 
znów przywrócone do normalnego, 
przedwojennego stanu, Kościoły i 
hale targowe zostały wzniesione 
przeważnie ze starych pięknych 
głazów. 


Książki nadesłane. 


—— 


Jan Papini, Dzieję Chry 
stusa, cykl trzeci w tłomacrenu 
w, Rzymowskiego. Wydawnictw 
J, Mortkowicza, T-wo wydawniczé 
w Warszawie, 1922. 

Zoffa Rogoszówna. Pi- 
sklęta, wydanie trzecieson Two 
wydawnicze w Warszawie, 1922 r. 

Selma Lagerlöf Wspo- 
mnienia, w  tłomaczeniu J 
Mortkowiczowej, T-wo wydawnicze 
w Warszawie, 1922 r. 


Gustaf af Geijerstam 
Książka o małymbraciszku 
w tłomaczenia M. Zabojeckiej. 


T-wo wydawnicze w Warszawie 
1922 r. 

Wydawnictwo „W domuiw 
szkole" pięć pierwszych tomi- 


Dlatego też zostały przeprowadzo- |ków: Wakacje, Bociany, Szkoła, 


me nowe rury wodociągowe, drogi 


| 
l 


Kiedym., i O szarej godzinie. 


szybko urządzono do tego celi, | {Drukarnia nadkowa w Warszawi 


zbudowano lekkie drogi żelazne i, 
skoro wszystko potrzebne zostało 
przygotowane, założono tam zu- 
pełnie nowe miasto na podstawie 
| nowoczesnych planów, bez śladów 
dawnych,  nędznych stosunkowo 
„siedzib, 

Tak długie szeregi wspaniałych 
budynków i szerokie, nowoczesne 
ulice zdają się powstawać same w 
|ocy. W Mening widzieć można 
śliczne nowe domy z siedmioma 
pokojami, o bardzo mocnych ścia- 
mach. a wybudowane zaledwie 
przez siedem tygodni i natychmiast 
otowe do zamieszkania. 

W pobliżu Ypem jest całe mia- 
sto — ogród, wyrosłe w przeciągu 
około 6 miesięcy. 

Przy zakładaniu zupełnie no- 
wych miast robota jest stosunko- 
wo lżejsza, niż w miejscu, gdzie 
restauruje się nawpół rozwalone 
domy. Wszędzie jednak odbudowa 
rzynosi mieszkańcom korzyści i 
nawet zyski gdyż przytem prze- 
prowadza się również nowoczesne: 
kanalizację i oświetlenie. 

Na francuskiej granicy, w Fer- 
vicq, Comines i Vaneton jest je- 
szcze dużo do roboty, ale też 
tu dużo było bardzo zniszczenia 
barbarzyńskiego. W Ypem odbu- 
dowa jest w pełnym ruchu; cała 
okolica, jeszcze niedawno była pu- 
stynię, obecnie pokryta bogatemi 
polami i tylko prostokątne place, 
otoczone płotami drutów  kolcza- 
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(0) Nowe rekordy wszech- 
światowe. Na ostatnich zawo+ 
dach w Sztokholmie znany. zawod- 
nik szwedzki Sven Lundgreen sta 
nowił nowy rekord $ 
biegu na 1,000 m. 
2:28.5 s, 

Estończyk pobił rekord świato- 
wy w biegu maratońskim (42,200 
m.) Nowy rekord wynosi 2 godz. 
18 m. 30 sek. 


Teatr i muzyka. 


Teatr miejski. Dziś, t. j. w piątek. 
dla zrzeszeń robotniczych i śateligano- 
kich dana będzie komedja J. Korze: 
niowskiego „Wąsy i peruka", 

W sobotę po raz ostatni OAN ór 
prof. Pytla”, 

W środę, dnia 18 b. m, premjera 
arcydzieła Ibsena „Peer Gynt’, Udział 
bierze cały zespół na czele z p. Karo- 
tem Adwentowiczem, oraz pełna orkie- 
stra symfoniczna. Zupełnie nowe deko- 
racje i kostjumy. Reżyseruje dyr, H 
Barwiński, Kasa sprzedaje bilety wd 
dnia dzisiejszego, 


ztmiałość odeesłsbym la, gdyby jednakże pałki powierzdiowny je SATIN OS 6 wyzwóleni | gająte TONE istotnie, owo; NIA to, gdyby 
ktoś obok grzechów swoich, obok 
swego sumienia złego, zapragnął 
złożyć u mnie swoją nudę lub 
swoje kaprysy. Dla tych celów 
służą kobiety głupie, Varietćs, dzien- 
niki, pisma humorystyczne, Jitera- 
tura, Tak zwany „wielki” świat, 
któremu półświatek zazwyczaj daje 
się zmusić, wydaje mi się takiem 
samem nadużyciem, jakgdyby, daj- 
my na to, od słynnego chirurga, 
który komuś szczęśliwie zoperował 
niebezpieczny wrzód, żądano po- 
nadto, by tego kogoś zabawiał, by 
mu towarzyszył na bal maskowy, 
na tańce, by z nim skakał, śmiał 
się i swawolił, Nic z tego. ŚSprawa 
została już załatwiona, godzina 
widzenia spłynęła. Jeśli wspomi- 
nam iu o godzinie wizyty u jakie- 
goś słynnego lekarza, to daję panu 
jednocześnie wyrobić sobie sąd 
należyty o wysokości przyjętego 
u mnie honorarjum. 

On: Pani, być może, ma słusz- 
ność. Ale to nie jest dla mnie po- 
ciechą. Słowa pani wydają mi się 
coraz smutniejsze, coraz bardziej 
trzeźwe... 

O na: Skoro pan następnie wy- 
woła kiedyś w pamięci naszą TOZ- 
mowę — a zdarzy się to nieraz — 
wtenczas pan spostrzeże, że ten 
wyraz „trzeźwa również nie bez 
powodu w rozmowie naszej wy- 
płyną. W tym celu — na tym 
jednym poprzestańmy przykładzie, 
przemilczałam zupełnie to, w jakim 
pozostaje stosunku moja dusza 
własna do tych codziennych, dziś 
już nieprzeliczonych grzechów, ja- 
kie na „mej. popełniono. Teraz, 


jednakże, pański powierzchowny 
pogląd, zarzucający mi „trzeźwość“, 
zaskoczę niespodzianką, wyznając, 
że jestem kobietą niezmiernie osz- 
czędną, że swych olbrzymich do- 
chodów nie wydaję na siebie, że 
łożę je na pewną, doniosłą dla 
siebie sprawę, która z tem, cośmy 
dotąd mówili, nie ma żadnego 
związku. Dowiedz się pan ponadto, 
że swego przedsięwzięcia nie pro- 
wadzę sama, że prowadzę je przez 
inną osobę, że przedsięwzięcia te- 
go w jego szczegółach nawet nie 
rozumiem i tylko służę mu swemi 
pieniędzmi, że w ten sposób życie 
moje dzieli się na pewną najzu- 
pełniej abstrakcyjną zaeługę i na 
treść, będącą w wewnętrznej sprzecz- 
ności zarówno ze mną samą jak z 
ową pracą: czyliż to nie wyda stę 
panu już szczytem wyrachowanej 
celowości? 

On: Hrabia Lus Aa sth || 
już, że mowa pani staje się nie- 
zrozminiała, z chwilą potrącenia o 
ten punkt, będący jakowymś, wy- 
znawanym przez panią, ideałem. 
Nie umiał mi on dać bliższych o 
nim wyjaśnień, 

Ona: Mówiłam już, że spo- 
dziewatn się snadniej porozumieć 
się właśnie z panem, niż z tyloma 
innymi śród moich wielbicieli, Te- 
raz wystawiam przepowiednię swoją 
na próbę, Ciekawam, naprawdę, 
czy próba się powiedzie. — Po- 
słuchaj mnie pan: w mojem przed- 
sięwzięciu, koniec końcem, chodzi 
o szczęście ludzkości. « 


On: 0, 0, oł 
On: O, 0, oł 
„Ona: Ja mie żartuję Chodzi 


ducha, o nowy ustrój społeczeń- 
stwa, o usunięcie straszliwej po- 
pod mianem „zawodi”. 

On: Aha, socjalizm. O ile 
wszechne, pokój wieczny. Jestto, 
od czasu ostatniej wojny europej- 
Zwłaszcza śród kobiet. 

Ona: Istotnie, rzeczy te ma- 
ją ze sobą związek; rzeczy—wiem 
to — tak niemiłe dla pana, już z 
racji jego zawodu, Na wiedzy po- 
litycznej znam się równie mało, 
jak — powiedzmy — politycy zà- 
ku tego pamtt wyjaśnić, Siostra 
uczyniłaby to zapewne z powodze- 
niem. Lecz siostra nie jest pięk- 
niezmiernie, i dlatego nie słuchał- 
w jej pan prawdopodobnie tak 
dłu! 

On: Ależ z przyjemnością... 

Ona: Siostra moja, poza tem, 
i kończę już to, co miałem panu 
do powiedzenia. Chce tylko, abyś 
nej historji. Boć może, pozwoli 
ona pani zrozumieć wszystko. 
na to, że opowiem ją osclile, źle, 
prawie mechanicznie; stanowi ona 
nowej znajomości, Nie można 
żądać, abym, opowiadając ją, za 
nowo, jakkolwiek przeżycie to 
naówi as było dla mnie rozsitzy: 


o sprawiedliwość, o wyzwolenie 
niewierki człowieka, | uprawianej 
można, przytem rozbrojenie po- 
skiej” koncepcja wskroś aktualna. 
wodowi: nie potrafię przeto związ- 
moja, o wiele odemnie mędrsza, 
na, ol co do urody ustępuje mi 
go. 
mieszka w Azji środkowej. „Otóż 
pan wysłuchał jeszcze jednej drob- 
Zwracam wszakże uwage pańską 
bowiem program wstępny każdej 
każdym razem rozpalała się na- 


Otóż, istotnie, owo. prze- 
łączy się z wielką wojną, 
jaką przed czterema laty skoięzono. 
Byłam wtenczas ochotnicą —- gie: 
lęgniarką. Nic nie było mi również 
obce, jak „mój zawód dzisiejszy. 
B łam bardzo młoda, i wszystkie 
okropności, jakie widziałam, spra 
wiały na mnie głębokie wrażenie, 
Okropniejsza wszakże ponad 


gające. 
życie 


wszystko była zewnętrznie całkiem 
spokojna scena, jaką pranyan u 
y! to 


łoża jednego z rannych. 
starszy żołnierz, któremu s 
oderwał obie nogi. jci 
naszych ówczesnych SPIRAR 
Przez. wiele dni ranny ezał w 
ciężkim śnie nieprzytomny. AŻ, 
nareszcie ocknął się z niemocy 
Podbiegliśmy do jego łożą, „Ali 
gdyby to wcześniej było tam tak 
dobrze!“ —- brzmiały jego pierwsze 
słowa. Wcześniej; mu ‘onoma 
myśli — rzekłam sobie —= owe 
boje okrutne, które przebył. 

I zapytałam go o nie. Lecz nie; 
o bojach prawie już był zapomniał. 


Był to górnik z Bruex, 1 to swoje 
pokojowe zajęcie miał na- myśli, 
skarżąc się żartobliwie: „Al, gdyby 
to wcześniej było nam tak dobrze!” 
— „Siostro“ — opowiadał ou po- 
tem, — „w Rosji brnęlismy w pias- 


kach po kolana, ot tak głębąko” > 


— i wskazał tam, kędy wciąż jEsz= 
cze pod kołdrą unógl don ć się 
swych nóg, — „od czwartej rano 
do ósmej wieczorem byliśmy w 
ogniu. Ale mamże wam, siostro, 


prawdę powiedzieć? Lepiej mi było 
w tym ogniu bitwy, niż w kopalni 
Tak dużo mieliśmy słoń 


(d. c. 1.) 


Brest. 
ALE słońca!”, 
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Obrady parlamentu miejskiego. 


-. Wczorajszemi obradami rady [stein oświadcza, iż wraz ze swą 
miejskiej kierował przewodniczący | frakcją będzie głosował przeciwko 
Remiszewski, budżetowi. 

Na wstępie wiceprezydent Stup- Z kolei zabiera głos radny Po- 
nicki reerował sprawę podwyższe-|gonowski. Skarży się on na skrę- 
wia pensji pracowników miejskich. | powanie działalności jednostki, któ- 
Odpowiedni wniósek rada 1 n|rn dotychczas nie mogła nic sama 
Wehwalifa. Rada uchwaliła rów 
podniesienie podatku od psów, —|ani... wynająć mieszkania. 
Pliższą dyskusję wywołała sprawa | krytykuje działalność urzędu miesz- 
zwolnienia od podatku ma teatr|kaniowego. Przez całe jego prze- 


iiiprez, urządzanych przez związki 
zawodowe. Przeciwko temu wnios- 
kowi wystąpił magistrat, który u- 
waża, że opłata pobierana na bu- 
mowę teatru jest bardzo mała, tak, 
że nie obarcza ona zbytnio insty- 
tucji robotniczych. Wniosek powyż- 
Szy nie uzyskał większości w ra- 
dzie, 

Po załatwieniu tych spraw prze- 
wodniczący otworzył dyskusję ge- 
neralną nad budżetem, która we- 
dlug regulaminu ma miejsce po 
tkończeniu drigiego czytania. 

Pierwszy zabiera głos radny 
Holenderski, który w swem prze- 
mówieniu charakteryzuje ogólny 
stan polityczny i gospodarczy kra- 
ju. Mówca skarży się na wzrost 
redkcji w Polsce i na prześladowa- 
nie ruchu robotniczego. Szczegól- 
nie fatalne skutki posiadało wpro- 
wadzenie wolnego handlu i uprzy- 
wilejowanie paskarzy wiejskich, co 
wywołało szaloną drożyznę i zna- 
czne pogorszenie bytu ludności 
robotniczej. Odpowiedzialność za 
drożyznę zwala mówca również na 
magistrat, który wycofał znaczne 
simy z wydziału handlowego, a 
ten ostatni wskutek braku fundu- 
szów, nie był w stanie rozwinąć 
należycie swej działalności. Na- 
stępnie mówca poddaje ostrej kry- 
tyce sain budżet miejski. Jedynie 
minimalna część budżetu jest po- 
kryta przez podatki od dochodu, 
natomiast lwią część swych wpły- 
wów magistrat czerpie z podatków 
pośrednich i obciąża niemi konsu- 
mentów czyli rajbiedniejszą Iud- 
ność naszego miasta, 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia radny Holenderski kry- 
łykwje działalność wydziału sani- 
tarnego, który nic nie robi w celu 
polepszenia stanu zdrowotnego 
domów, podwórz i studni łódzkich. 


Mówca piętnuje politykę socjalną |spodarka jest trudna, 


magistratu oraz' złą gospodarkę 
wewtiętrzną; twierdzi on, że re- 
dukcja pracowników była przepro- 
wadzona nienależycie i personel 
miejski jest za duży. Następnie 
mówca zapytuje magistrat, dlaczego 


mówienie snuje się nić skarg zbo- 
lałego i „uciskanego* kamienicz- 
nika, 

Radny. Pogonowski oświadcza 
w imieniu frakcji, że za budżetem 
głosować nie będzie. — Podobne 
oświadczenie składa radny Hilszer. 

Z kolei na mównicę wstępuje 
radny Rapalski, który jako przed- 
stawiciel frakcji rządzącej stwier- 
dza, że — biorąc rzecz hezstron= 
nie — samorząd łódzki uczynił 
bardzo wiele. Mówca odpiera za* 
rzut, jakoby magistrat świadomie 
składał ciężar podatków na robot- 
ników, Radny Rapalski przypo- 
mina ile to memorjałów wysyłał 
magistrat do Warszawy, do władz 
centralnych, gdzie prosił o za- 
twierdzenie podatków miejskich, 
któreby obciążały klasy zamożne. 
Projekty te leżały w ministerstwie 
skarbu nieraz i półtora roku. Po 
długich walkach przyznano Łodzi 
podatek miejski od produkcji, ale 
został on znacznie okrojony, tak 
że nie usprawiedliwił pokładanych 
w nim nadziei. Mówca twierdzi, 
że stan gospodarki samorządu jest 
taki sam, jak stan państwa. Wszy- 
stkie niedomagania ekonomiczne 
i finansowe państwa odbijają się 
i na samorządach miejskich. Radny 
Rapalski broni wydziału zapro- 
wiantowania, który sprzedawał ar- 
tykuły spożawcze po cenach tań- 
szych niż były na rynku. 

Mówca piętnuje zbyt wielką 
biurokrację, panującą w wydziale 
budownictwa, , ale jednocześnie 
podkreśla, że wydział ten wybn- 
dował szkołę przy ul. Zagajniko- 
wej, rozpoczął budowę trzech no- 
wych szkół, łaźni, i uporządkował 
bruki. Ale prawdziwą chlubą mia- 
sta — mówi p. Rapalski — jest 
wydział szkolnictwa. Szpitalnictwo 
działa również sprężyście, ale go- 
bo miasto 
nie posiada własnych szpitali. Ma- 
gistrat musi wybudować własny 
szpital, 

Co do sprawy umiastowienia 
instytucji użyteczności publicznej, 
to dokonano już  urmiastowienia 


rnagistrat nie współdziałał w wy-|gazowni. Natomiast wykup elek- 


kończaniu domów, których budowa 
byłe rozpoczęta. Wreszcie mówca 
chwali działalność wydziału oświaty 
j kultury, Mimo to radny Holen- 
derski oświadcza w imieniu swej 
faicji że za budżetem głosować 
nie będzie. 

Drugim mówcą, który zabrał 
glos w dyskusji generalnej, był 
radny “Lichtenstein: I ten mówca 


zwraca również uwagę na wzmoże- 
Reakcja 
ta, znalazła również swe odbicie 
w działalności magistratų, któryjniu frakcji, 


nię się reakcji w Polsce. 


trowni i tramwajów, jest zdaniem 
p. Rapalskiego, niemożliwy do 
przeprowadzenia i mijałby się z 
celem, wobec potrzeby olbrzymich 
inwestycji. Wreszcie radny Rapal- 
ski składa oświadczenie, że irakcja 
PPS, będzie głosowała za budże- 
tem, 

Ostatni przemawia radny Hel- 
man. Wygłosił on mowę w narze- 
czu zbliżonem do języka polskie- 
go i trudno było zrozumieć o co 
mu chodzi. Oświadcza on w imie- 
że będzię głosował 


czerpie swe dochody z podatków į przeciwko budżetowi. 


pośrednich, płaconych przez lud- 


Na tem zakończona została dy- 


ność robotniczą. Radny Lichten- | skusja generalna nad budżetem. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg podody 
w. dniu dzisiejszym: 

Zachmurzenie zmienne, wiejscami 
mas lub drobne opady, Wiatry lo- 
kale 


Poświęcenie tablicy pamiątkowej. 
Dnia. 15 b. m, o godz. 10 i pół 
rano w katedrze dokona ks, biskup 
Tytmeniecki poświęcenia tablicy 
pamiątkowej po poległych harce- 
h. Tablica ta mieścić się bę- 
w kaplicy po lewej stronie. 


Obrót przesytek pocztowych 

na G. Sląska. 

Wi mmyśl zarządzenia ministra 
naczl i. telegrafów wprowadzony 
zoslał z, polska częścią G. Sląska 
ubrót polęconych przesyłek listo- 


wych, paczek i listów wartościo- 
wych za pobraniem do 25 tysięcy 
mik. za każdą poszczególną prze- 
syłkę na zasadach, obowiązujących 
w ruchu wewnętrznyin. 


Moskwa — Mińsk — Warszawa. 


kwa — Mińsk 
kursować pociągi, skoordynowane 
z ruchem pociągów linji Mińsk — 
Warszawa, 


Uigi kolejowe dla weteranów 
powstań narodowych. 


Dowådzłwo okręgu kofpusowe- 
go zwróciła się do województwa 
łódzkiego z prośbą o wydanie po- 
leceń wszystkim podległym sta- 
rostwom i trzędom gminnym, by 
powiadomiły zamieszkałych w ich 
okręgach weteranów powstań na- 
rodowych, że celem uzyskania za- 
świadczenia na ulgowy przejazd 
kolejami państwowemi należy si 
zwrócić do D. O.K. VI szef. sam., 
wydz. super. w Łodzi, dołączając 
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„|twory literackie autorów 


Piątek .13 października 1922 


dekret M, S. wojsk. o uznaniu ich 
za weteranów o ile możności wraz 
z totografją. 


Podwyższenie opłat konsularnych 


Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych zarządziło podwyższenie o- 
płat konsularnych, pobieranych 
przez polskie placówki w Niem- 
czech i Austrji, o 100 proc. w sto- 
sunku do obywateli polskich. — 
W Niemczech w stosunku do oby- 


ież|zrobić, ani kupić, ani sprzedać, į wateli obcych opłaty konsularne w 
Mówca l placówkach polskich podwyższono 


o 200 proc. 


Zaliczki dla urzędników kon- 
traktowych. 


Dowiadujemy się, że rada mi- 
nistrów uchwaliła dla urzędników 
kontrakłownych, którzy pracują na. 
służbie państwowej, od 1 września 
1921 r. zaliczki jednomiesięczne 
bez względu na słan kategorii i 
stan rodziny, w wysokości pobo- 


rów wrześniowych. Zaliczki te 
maią być spłacane w sześciu ra- 
tach, poczynając od 1 kwietnia 


1923 r. W ten sposób urzędnicy 
kontraktowi otrzymają zaliczki ta- 
kie same, jak urzędnicy etatowi 
na wyższej służbie. 


Marki pocztowe w sklepach 
z papierosami. 


Jak wiadomo sklepy z tyto- 
niem i wyrobami tytoniowemi są 
obowiązane do sprzedaży marek 
pocztowych. Jednakże właściciele 
trafik nie stosują się do tego roz- 
porządzenia i stale odpowiadają, 
że marek „chwilowo zabrakło“. 

Brak ten jest chwilowy, lecz 
jest zjawiskiem chronicznem, wy- 
nikającem z niedbalstwa właścicieli 
sklepów, którym się nie chce po- 
słać po marki na pocztę. Jak się 
dowiadujemy, policja będzie spi- 
sywała protokóły tym właścicielom 
sklepów z papierosaini, którzy nie 
będą trzymali m siebie znaczków 
pocztowych. 


Za handel bez Śwładectw przes 
mysłowych. 


Za prowadzenie handlu bez 
wykupienia odnośnych świadectw 
przemysłowych pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności Stefan Sier- 
nicki (Zielona 11, Chaim Binstok 
(ul 3 Maja), Moszek Liszkier (Al. 
1 Maja 18), Szymon Podwójny, 
Moszek Przegnowski (Ogrodowa 
18), i D. Fionik, zam. w  Kolusz- 
kach.. (bip) 


Ukaranie wrogów oświaty. 


W ciągu jednego tygodnia za 
nieposyłanie dzieci do szkoły z 
wyroków komisji powszechnego 
nauczania ódbyli karę 2-dniowego 
aresztu, Wacław Szworacki (ulica 
Wspólna 3), Golda Łichtensztajn 
(Aleksandrowska 20), Józef Raczyń- 
ski (szkolna 21), Emanuel Waje 
(Ogrodowa 20, Małgorzata Bajdzia- 
kowa (Brzezińska 48), Icek Czoł= 
ciński (Aleksandrowska 22) i Da- 
wid Moszkowicz (Aleksandrowska 
nr. 10). Aresztem 1-dniowym uka- 
rani zostali: Szlama  Waswasser 
(Brzezińska 7), Abram Koziobrocki 
(Al. 1 Maja nr. 37), Tauba Wajn 
stokowa (Franciszkańska 38), Abram 
Rosenberg (Ceglana 6), Finkla Hu- 
bertowa (Ogrodowa nr. 20), Izrael 
Przedborski (Aleksandrowska 28), 
Szmul Tenenbaum (Berka Josele- 
wicza 3), Ryfka Szyniakowa (Ła- 
giewnicka 13), Icek Feldstein (Ła- 
giewnicka 13), Moszek Lajzerowicz 
(Warszawska 3), Perla Grunwald 
(Aleksandrowska 28), Jan Gajew- 
ski (Wawelska 34), i Aron Hofman 
(Marysińska 6). 


Ze szkoły dramatycznej. 


Wiadomość o niworzęniu 
Łodzi tak kulturalnej placów 
jaką jest szkoła dramatyczna, wy 
wołała zrozumiałe zainteresowanie 
wśród inteligencji miejscowej. 

Do egzaminu zapisuje się mło- 
dzież płci obojga bardzo licznie. Za- 
raz po egzaminach rozpoczną się 
wykłady pod kierunkiem wybitnych 
sił fachowych. (bip) 


Kinematograf oświatowy. 


W niedzielę dnia 16 b.m, otwarty 
zostaje przy miejskim uniwersyte- 
cie powszechnym kinematograf 0- 
światowy. Zadaniem tej placówki 
będzie wyświetlanie obrazów treści 
naukowej, tudzież obrazów, mają- 
cych za tr najwybitniejsze n- 
polskich 
naibliższych 


w 


ilobeyghi Program 


1 


Konferencia w sprawie żądań 
włókniarzy. 


Przemysłowcy dają 20 procent podwyżki. 


Jak wiadomo zawodowe związki 
włókiennicze wystąpiły z żądaniem 
podwyżki płac o 40 proc. W związku 
z tem wczoraj w godzinach przed- 
południowych odbyła się w lokalu 
związku przemysłu włókienniczego 
w państwie polskiem konferencja, 
w której brali udział z ramienia 
przemysłowców inż. Rumpel, inż. 
Getke i dyr. Pawłowski oraz przed- 
stawiciele związku farbiarni i wy- 
kończalni. Z ramienia związków 
zawodowych brali udział w kon- 
ferencji.p. Kałużyński oraz delegat 
związków „Praca* i Ch. D. 

Na wstępie p, Rumpel oświad- 
czył, że żądania robotników są 
wygórowane i nieuzasadnione w 
porównaniu z wzrostem drożyzny 
w ostatnim miesiącu. W odpo- 
wiedzi p. Kałużyński zaznaczył, iż 
oświadczenie przemysłowców jest 
niesłuszne, gdyż nawet zaakcepto- 
wanie wystawionych żądań nie 
pozwoli robotnikowi na zaspoko- 
jenie najniezbędniejszych potrzeb. 
Biorąc powyższe pod uwagę ro 
botnicy od żądań swych nie od- 
stąpią. 


pokazów obejmuje w dziale nan- 
kowym przyrodoznawstwo, kosmo- 
grafję opisową, przemysł, medy- 
cynę i hygjenę, wychowanie i 
współdzielczość. W wydziale in- 
scenizacji utworów literackich wy- 
świetlane będą powieści Sienkie- 
wicza, Zeromskiego, Reymonta, 
Roland'a it. p. Przy wyświetlaniu 
obrazów objaśnienia udzielane będą 
przez prelegentów-specjalistów. 

Dziś kinematograf będzie czyn- 
nym dla szkół powszechnych, a 
w niedzielę rano dla uczniów szkół 
średnich. Uroczyste otwarcie na- 
stąpi w sobotę o godzinie 4-ej po 
poł. dla nauczycielstwa i o godz. 
6-ej dla przedstawicieli władz, dy- 
rekcji szkół i prasy, a wieczorem 
o S-ej dla związków zawodowych 
i opiek szkolnych. (bip). * 


Strejk w fabryce. 

(t) W fabryce B-ci Dobranickich 
rzy ul. Cegielnianej 89, robotnicy 
w liczbie 130 porzucili pracę. Po- 
wodem bezrobocia — nieporozu- 
mienie z zarządem fabryki. 


Kryminalistyka. 
Pseudo-agent mieszkaniowy. 
Do właściciela domu M 158 przy 
fu. Kilińskiego, Gustawa Zielke, zgło 
sil się niejaki Walerjan Borys (Napiór- 
kowskiego 58) z prośbą SOBIE mü 
mieszkanie. Gdy na propozycję tę wła- 
ściceł domu się nie AA Borys 
oświadczył, iż jest agentem urzędu 
mieszkaniowego i grożbami usiłował 
zmusić gospodarza do uwzględnienia 
jego żądania. Gdy gospodarz wszczął 
alarm, pseudo agent ulotnił się, (bip) 


g Masowe okradanie pól. W ostatnich 
czasach do policji napływały często 
skargt właścicieli okolicznych pól na 
coraz el powtarzające się kra- 
dzieże, Wobec tego drugi komisarjat 
policji zarządzi! obsetwację, dzięki któ- 


rej udało się z początku schwytać po- wysługę lat 


jedyńczych sprawców kradzieży, zaś 
w dniu wczorajszym złapano zorgani- 
zowaną szajkę tych złodziei; pięć osób 


osadzono w więzieniu przy ul. Milsza.fj 


Podczas rewizji część skradzionego do- 
bra zwrócono prawym właścicielom. 
Okazało się również, że złodzieje ci 
od dłuższego czasu okradali okoliczne 
pola. (bip) 


Co kradną? Z mieszkania Felicji 
Taboryskiej przy ul. Piotrkowskiej 29, 
służąca Marja Bogucka skradła weksle 
na sumę 2,100,000 mk. 60,000 mk. pol- 
skich i 8,000 mk. niemieckich, poczem 


zbiegła. {bip) 
Wypadki. 


Śmierć pod pociągiem. Na stacji 
Łódż-Kaliskg, RENE jadący z War- 
szawy do Poznania, przejechał na śmierć 
kobietę niewiadomego nazwiska w mo- 
miencie, gdy przechodziła z jednego to- 
re na drugi. Zwłoki odwieziono do 
prosektorjum. (bip) 


Skok w tył. Przy zbiegu ulic Kon- 
stantynowskiej i Gdańskiej niejaka Mar= 
ja Ambroziak, wyskoczywszy z trai 
waju, upadła i uległa złamaniu lewej 
ręki, oraz ogólnym obrażeniom ciala. 
Otiarę lekkomyślności odwiozło pogo- 
rowie do szpitala przy ulicy Drewnow- 
skiej (bip) 


Po dłuższej dyskusji przemy« 
słowcy wyrazili zgodę na udziele* 
nie 20 proc. podwyżki od dnia 
9 października, pod warunkiem 
jednak, że propozycja ta przyjętą 
zostanie przez związki zawodowe 
jeszcze w ciągu b. t, w przeciwe 
nym bowiem razie termin zasto* 
sowania podwyżki ulegnie zmianie. 
Delegaci robotników oświadczyli 
w odpowiedzi, że bez odwołania 
się do swych mocodawców odpo- 
wiedzi udzielić nie mogę i zapro- 
ponowali zwołanie konferencji ną 
sobotę, na co również przemy 
słowcy wyrazili swą zgodę. (bip) 


O poprawki w cenniku 
w przemysie włókienniczym. 


(r) Na ostatniej _ konferencji 
rzemysłowców z delegatami związ= 
ków włókienniczych, ci ostatni po- 
ruszyli sprawę poprawek w cen- 
niku płac w przemyśle włókien= 
niczym. Przemysłowcy w odpo- 
wiedzi oświadczyli, że CO 
poprawek nie uwzględniają, lecz 
gotowi są przystąpić, do dyskusji 
nad niemi niezwłocznie po załatwie- 
niu sprawy podwyżki płac. (bip) 


Wieczni konkurenci. 


W domu nr. 44 przy ul. Piotr- 
kowskiej mieszczą się dwa sklepy 
towarów manufakturowych, Szejn= 
finkla i Jagody. Między konku- 
tentami wynikają ciągle spory, któ- 
rych epilog rozgrywa się w sądzie, 
Swego czasu sąd pokoju rozważał 
sprawę Szejnfinkla, oskarżonego 0 
oszustwo przy sprzedaży towarów. 
Oskarżony wystawił w oknie płót: 
no, szerokości 90 centni. z ceną 
9,800 mk, za sztukę; widząc to, 
Jagoda posłał niejaką Esterę Win- 
terównę, aby kupiła dla niego ta 
ką sztukę płótna, jaka jest na wy- 
stawie. Szejnfinkel tymczasem da 
kupującej płótno szerokości 80 cm. 
Sąd, zgodnie z art. 591 k. k. ska- 
zał wówczas podsądnego na trzy 
miesiące więzienia, 

Sprawę tę rozpatrywał sąd od- 
woławczy pod przewodnictwem sę» 
dziego Witkowskiego. Po przepros 
wadzonej rozprawie, podczas któ- 
rej podsądnego bronili adwokaci 
Forelle i Kobyliński, wyrok sądu 
pokoju uchylił i Szejnfinkia unie- 
winnił. (bip) 


Nadesłane. 


Bogu na chwałę — 
ludziom na pożytek. 


To hasło wypisawszy na swo* 
im sztandarze nasza straż ogniowa 
ochotnicza przed 45-ciu laty toz: 
poczęła swą szczytną pracę w na- 
szem mieście. Jak głęboko w serca 
każdego druha-strażaka hasło to 
zapuściło swoje korzenie, jak uko- 
chat on swoje obowiązki dowodem 
tego były liezne odznaczenia za 
w dniu 45-cio-lecia 
istnienia straży. 

To całkowite oddanie się przye 
etym dobrowolnie obowiązkom to 
głębokie ukochanie swojej organi- 
zacji powoduje, że po tylu latach 
jej istnienia wzrasta stale liczba 
inwalidów, którym po latach ofiar- 
nej służby należy się bezwględnie 
zapewnienie skromnego jutra. 

Tem się powodując zarząd 
straży zorganizował kasę inwali- 
dów i wdów, na zasilenie fundus 
szów której urządza w niedzielę, 
dnia 15-go b. m. 

Dzień znaczka. 
OBYWATELE M, ŁODZI! 

Składając obfite datki na zna« 
czek w niedzielę dajcie dowód ze 
los tych, którzy lata służby po- 
święcali w obronie mienia Waszego 
nie jest Wam obojętny, niech nie 
dzie jednego mieszkańca, któryby 
m do kwestującego po znaczek 
się nie zwrócił. 

Do spełnienia tego 
wzywa Was 

Zarząd i komenda 

Łódzkiej straży ogniowej ooti 


à 


obowiązku 


pi 


atek 19 pażdziernika 1922 r. 


Bogu Wszechmocnemu, Panu życia i śmierci, podobało się w dniu 11 października odwołać z grona | 
żyjących do wieczności 


Wiceprezesa Zarządu Domu Miłosierdzia, Radcę Konsystorjalnego pastora 
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"Warszawa. 


0= 
Odsłonięcie pomnika ks. Józefa. 


Odsłonięcie pomnika ks. Józefa 
Poniatowskiego w Warszawie wy- 
mmaczono ostatecznie na 19 paź- 
dziernika. * 


Zgon rabina Segała, 


Wczoraj zmarł w Warszawie 
najstarszy rabin Jehuda Segał w 
wieku lat 75. Zmarły od 45 lat 
pełnił obowiązki rabina. ` 


Konfiskata „Kurjera informacyj- 
nego”. 

Z rozporządzenia komisarza rzą 
du na m. stoł. Warszawę na zasa- 
dzie art. 27 — | dekretu z dnia 7 
listopada 1919 r. w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych 
(Dziennik Praw Nr. 1 — 186) w d. 
12 października r. b, obłożono a- 
tesztem numer 160 z datą 12. paź- 
dziernika 1922 r. czasopismo pod 
nagłówkiem: „Kurjer informacyjny 
i telegraficzny”, a jednocześnie wy- 
toczono sprawę sądową przeciw 
winnym wydania i rozpowszech- 
niania tego numeru. 


Strejkna cmentarzach katolickich 


(w) Wobec przedłużającego się 
strejku służby cmentarnej, dozory 
cmentarzy ogłosiły umowę z per- 
sonelem za rozwiązaną i rozpo- 
częły angażowanie nowej służby. 

Podań napłynęło bardzo zna- 
czna ilość; zarząd dozorów jest 
obecnie zajęty  kwalifikowaniem 
nowych kandydatów. 

Tymczasem zastępczo funkcje 
służby cmentarnej ' pełnią człon- 
kowie S.S. S, $ 


Praca w drukarniach pañstwo- 
wych. 

Pracują one od 16 do 24 godzin 
na dobę. 


(w) Państwowe zakłady gra- 
ficzne przy ul. Jerozolimskiej pra- 
cują obecnie na dwie, niejedno- 
krotnie na oS zmiany, to jest 
24 godzin na dobę. 


RUDOLFA G 


Zmarły był współzałożycielem naszej instytucji i aż do ostatniej chwili w niezmordowanej miłości i 
poświęceniu służył nam światłą radą. Imię Jego trwać będzie wiecznie w historji Domu Miłosierdzia. 


Większość prac wykonywanych 
obecnie przez zakłady graficzne 
to druk marek stemplowych, pocz- 
towych i banderoli wszelkiego ro- 
dzaju. Prócz tego drukowane są 
obecnie banknoty 10 tysięczne. 
Nigdzie indziej banknoty nasze 
obecnie nie są już drukowane. 


Kwapiński skazany na areszt. 

(w) Wczoraj w sądzie okręgo- 
wym rozpatrywana była sprawa 
prezesa związku robotników rol- 
nych p. Kwapińskiego, oskarżo- 
nego z art. 129 dawnego K. K. za 
artykuł, umieszczony w organie 
tegoż związku robotników rolnych 
„Chłopska prawda”. Pociągnięty 
do odpowiedzialności był też p. 
Franciszek Wasbek redaktor odpo- 
wiedzialny tegoż pisma. Sąd ska- 
zał p. Kwapińskiego na 6 miesięcy, 
a p. Wasbka na 3 miesiące aresztit. 


Wścieklizna psów. 


Komisarjat rządu na m. st. War- 
szawę komunikuje: W Warszawie 
stwierdzono: w ostatnich dwuch 
miesiącach 4 wypadki wścieklizny 
psów. Prócz tego w najbliższej 
okolicy Warszawy (Wolica, Słu- 
żew, Rembertów) stwierdzono licz- 
ne przypadki wścieklizny wśród 
zwierząt, Wobec tego należy u- 
ważać Warszawę za zarażoną przez 
wściekliznę. 

Ww ny rozporządzenia mini- 
sterstwa zdrowia publicznego z d. 
30. 1. 22. (Dz. Ust. nr. 1022 p. 
79 par. 5) nakazuję, aby wszyst- 
kie wałęsające psy i koty były wy- 
bite, a psy prowadzone na smyczy 
były zaopatrzone w kagafice. 


Metamorfoza więźniów i uc'eczka. 


Jeszcze w czerwcu r. b. w War 
szawie z więzienia śledczego przy 
ul. Dzielnej 24, do więzienia przy 
ul. Długiej 52, odprowadzano 2-ci 
wieżniów, którzy w drodze wszczęli 
między sobą rozmowę, pytając się 
wzajemnie, za co znajdują się w 
więzieniu. Jednym z nich był zło- 
dziej kolejowy Stefan Zukowski, 


T 


„Błogosławieni umarli, którzy w Panu umierają. 

Odtąd już mówi Doob, aby odpoezęli od prac 

swoich, albowiem uczynki ich za nimi idą*. 
Objawienie św. Jana roz, 14,13. 


Zarząd, Karatorjam i Siostry Domu Miłosierdzia, 


drugim Antoni Kubaszkiewicz, b. 
urzędnik, który dostał się do wię- 
zienia za łapownictwo, Gdy Zu- 
kowski usłyszał, że współtowarzysz 
jego siedzi za łapówkę, ucieszył 
się bardzo i zaproponował mu 
również łapówkę za to tylko, że 
ten upadnie na ziemię i będzie 
udawał chorego przez dni kilka. 
Kubaszkiewicz zgodził się na tę 
propozycję, zemdlał i upadł, któ- 
rego po przyprowadzeniu do przy- 
tomnosci i sprowadzenit do wię- 
zienia Zukowski wskazał jako Zu- 
kowskiego, siebie zaś nazwał Ku- 
baszkiewiczem, podczas gdy Tze- 
czywisty  Kubaszkiewicz udawał 
chorego i nie odzywał się. Zu- 
kowskiemu groziła kara ciężka i 
spodziewał się kilku lat więzienia, 
zaś Kubaszkiewicz miał wyznaczo- 
ną kaucję w sumie 30 tys. mk., o| 
czem Zukowski został poinformo- 
wany przez Kubaszkiewicza. 
więzienia przy ul. Długiej Zukow- 
ski posłał „gryps* swej młodej 
żonie (aresztowany był wkrótce po 
ślubie), by ta złożyła kaucji 30 tys. 
mk. za niejakiego Kubaszkiewicza, 
a on będzie wolnym. Tak się też 
i stało. Małżonka Zukowskiego, 
Stanisława Dłubak, złożyła kaucję 
1 z więzienia zwolniono Kubaszkie- 
wiczą, a właściwie Zukowskiego. 
Po wyjściu już z więzienia Zukow- 
skiego istotny Kubaszkiewicz wy- 
zdrowiał i bardzo się zdziwił, że 


nazywają go Zukowskim, skoro on; 


jest Kubaszkiewiczem. Rzecz zba- 
dano, przeprowadzono konfrontację 
i musiano Kubaszkiewicza zwolnić, 
zaliczając nieporozumienie na ra- 
chunek omyłki władz więziennych. 
Zawiadotmiono jednak o wypadku 
ekspozyturę śledczą XIJ komisarja- 
tu i wyznaczono wywiadowcę do 
przeprowadzenia dochodzenia, tym- 
czasem aresztując Dłubakównę, a 
właściwie żonę Zukowskiego. Od- 
szukano lakże i Kubaszkiewicza i 
rzecz się wyjaśniła. Aresztowano 
wówczas Zukowskiego, gdy jako 
Dłubak przybył do więzienia na 
widzenie się z żoną. 


s w 


z|do portu ohcego. Gdyb, 


UNDLACHA 
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Zakaz picia na Atlantyku. 
Statki amerykańskie nie mogą mieć kropii alkoholu na 
pokładzie. — Statki obce tak samo. — W przeciwnym 

razie będą konfiskowane. 


PARYZ, 12 października. Jak 
donoszą z Waszyngtonu prezydent 
Harding zatwierdził przepis wyko- 
nawczy do ustawy antyalkoholo- 
wej, mocą którego na pokładzie 
statków amerykańskich na całym 
świecie nie mogą się znajdować 
napoje alkoholowe. Statkom innej 
flagi, o ile mają alkohol, nie wol- 
no wjeżdżać do portów amerykań- 
skich. 

W ten sposób amerykańska flo- 
ta handlowa jest wykluczoną od 
transportu alkoholu, zaś statki a- 
merykańskie nie mogą wjeżdżać 
do portów Stanów nawet wów- 
czas, jeżeli płyną z portu obcego 
okazało 
się, że mają alkohol, ulegają na- 
tychmiastowej konfiskacie, zgodnie 
z ustawą prohibicyjną. 

Nowe zarządzenie rozciąga się 
na wyspy Hawaii, Portorika, Fili- 
piny i Wyspy Dziewicze. Panama 
jest wyjęta z pod nakazu. 


Prezydent Shipping Board, p. 
Lasker oświadczył, że zakaz ten 
podetnie zupełnie ruch pasażerski 
na statkach amerykańskich, o ile 
nie uda się skierować go przez 
Kanadę, gdzie prohibicji niema. 

Właściciele statków obcych za* 
łożą protest przeciw temu rozpo- 
rządzeniu, lecz trybunał związko- 
wy już wypowiedział się w tej 
sprawie zasadniczo. Utrzymuje on, 
że nawet interwencja dyplomaty- 
czna na nic się nie przyda, gdyż 
Stany mają prawo w obrębie swej 
suwerenności wymuszać siłą prze- 
strzeganie swoich ustaw. 

Prohibicja wywołała, jak wia- 
domo, w Stanach masowe  pijań- 
stwo, przyczem wypadki zatrucia 
fałszowanym alkoholem mnożą się 
w zastraszający sposób. Wódki do- 
stanie wszędzie, tylko po olbrzy* 
mich cenach i w szkodliwych. fal: 
syfikatach. 


1 


Projekt wystawy wszechświałowej 
w Areryte. 

W roku 1926 będą obchodziły 
Stany Zjednoczone 150-tą rocznicę 
swej niepodległości. Z okazji tej 
uroczystości ma być w St. Zjedno- 
czonych urządzona wielka wystawa 
wszechświatowa. Wiele miast sprze- 
cza się gdzie ta wystawa ma mieć 
miejsce — a na czele ich Phila- 
delphia, w której murach ułożono 
i podpisano dokument niepodle- 
EMR W roku 1876 obchodziła 

hiladelphia setną rocznicę ogło- 
szenia niepodległości miejscową 
wystawą. Oprócz Philadelphi stara 
się o przyszłą wystawę także Detroit. 
Jest to jedno z najludniejszych 
i najbardziej uprzemysłowionych 
miast Ameryki Północnej. Prócz 
tego posiada Detroit wiele wspa- 
niałych hoteli i szczególnie jest 
podobno podatny do przyjęcia 


w swych murach większej ilości 
obcych. Tyle część prasy. Inne 
dzienniki amerykańskie twierdzą, 
że właśnie Detroit niegodny jest 
reprezentować Amerykę przed ob- 
cymi. 

Projektowana wystawa ma być 
szczególnie wspaniała, co oczywi- 
ście pociągnie za sobą kolosalne 
koszty i wymagać będzie „nader 
wydatnej pomocy od rządu. 


Operetka 
„SCALA“ w»: 


Ost. pożegnalne przedstawienie 
Dzłś, jutro i pojutrze 


„Księżniczka CGzardaszka” 


Niedziela o g. 3 po poł. Ceny zniżon 


„Dziewczę z Jlolandji" 


Przed zakupem 


garderoby jesiennej 


Szmechel i Rozner, Łódź, 
Piotrkowska 100 i 160 Filja 
Skład ich 
zaopatrzony w wielkim wybo= 
rze po umiarkowanych cenach: 


prosi ich odwiedzić 


Bluzki, suknie, palta, spód- 


[dziernika rozpoczęli wyrób 


|wędlin, które po znacznie niższych hurtowych 
jeenach będą sprzedawane kasynom oficerskim, 
i sklepom żołnierskim jak również 


jgospodom 


tirma gh 


poszukuje 


+ z 

l — 2 pokojów, 
© ile możności z telefonem, 
vunkeje, bez udziału w interesie, 


Korzystajcie! |Nie zwlekać 


Firma Gintor i Jankowski, dostawcy 
mięsa dla Garnizonn Łódzkiego z dniem 10 paź] 


różnych gatunków Nadeszły 


kim wyborze, palta 


fasonów. 


nowe i 


w dobrym 


z zakupnem na zimę! 


już najno: 
jokryć damskich oraz dziecinnych w wiel- 


| alelseowym prywaty sklopom;  Sprzędśd og- | manego. Na składzie palta z affenhautów, welu-| 

bywa się w BAARS Miejskiej przy ni. Tośynforskiej | o TLAN E COA amela an matosjałdw Prey: 
$ i | fe 

IN 1, od godz. 2-8 codziennie. t sety 

Hurtowe zamówienia z dostawą na miejsce. 

| Niezamożnym kości na rosół za bezcen. 


Poleca się wytworną bieliznę damską 1 za | 
graniczne suknie, jekoteż jumpery najnowszych 


PE ALTER, Łódź, Piotrkowska os 


[powżne przedsieniorstao | 


używane. 


t "wsze GAZA rd 


z pluszu jedwabnego i wał- 


13951—10 


szkolne, 


Lipowi 


Iskim, 


Większa solidna skręcalnia 


poszukuje do skręcania 


Oferty do „Głosu* pod „Skręcalnia* 61-, 


Potrzebny 


CHŁOPIEC 


posyłki. 
angielicka 9: 


Polsk, "Towarzystwo Hand] 
270—, 


| Futra tarbuję |=" Ksiażki "3% 


enoyklopedje, beletrystyka, „dziełi 


Wa . Po farbowaniu zostają klasyczne i pisma ilustrowane w językadhi 
miękkie. Garbowanie i odświeżanie. 
N 63. R. Lewandowski, 


niemieckim i rosyjskim kupnje Leon 


144—8) Tuwim. Piotrkowska 17, II podwórze m. 35 


niezki, sukieneczki, palta 
dia dziewczynek, garnitur- 
ki, palta dla chłopców, 
bielizna, chustki,trykotaże. 


600—3 


Oferty pod „Węgiel* nadsylać do Biura 
Ogłoszeń „Promień“, Piotrk, 81. 278-1 


Dr. Edmund Ekker. 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Przyjmuje od 3—8 wieca 


niskiego (37 Bremy 
13733—29 


t 


Zamienię Dr. MARJA 
mieszkanie 3 pokojowe z kuchnią ne parterzej Jfqyff-LOWINSONOWA 


z elektrycznością, gazem i wygódką w centrum n ai 
miasta, nadające się na biuro, na 3 pokoje na, GROT, weneryozno i skórne 
piętrze ze strony słonecznej. Oferty składać doj (dla kobiet i dzieci) 

Adm. „Głosu Polskiego“ sub. „R. B. 14260" 60—2 Godz, przyj. od 5—8 pp. 


/MASZYNISTKA (izr.) 


ze znajomością stenografji i języka niemiec- 
kiego, z kilkuletnią praktyką poszukiwana od 


jzaraz. Zgłoszenia pod „Biuro“ do administr. GS) (GI 
EAER ARE ETERA 10 Dolsk = 240—2| R 


Cegielnisna 6. 
U s%,XI-2i 13795 


Ja 


„GŁOS POLSKI” 
01 Łódź 
fm pazdziern. 1922. 


Eksport wyroków włókienniczych 
z Czechosłowacji. 


Wywóz wyrobów włókienniczych 


z Czechosłowacji, który w roku|zu Czechosłowacji do tego kraju. | hegemonja 


1920 osiągnął sumę 10.6 miljarda 


stanowi 60 proc. ogólnego wywo- 


Trzecim rynkiem jest Jugosła- 


zmniejszył się o 


15 procent, to 
import z Azji, Austratji i Południo- 
wej Ameryki zmniejszył się o 25 
do 50 procent. 

W miarę, jak będzie zanikała 
Ameryki w handlu 
(światowym, Europa odzyska swe 


koron czeskich, w roku 1921 spadłjwja. W roku 1920 wywóz Wyno-; dawne placówki i podniesię stan 


ilo sumy 9.8 miljarda czyli o 0.8 


sił 600 milionów koron czeskich, 


miljarda. Ten spadek należy przy-|a w roku 1921 powiększył się dwu- 
pisać wyłącznie spadkowi cen to-|krotnie. Stanowi to również rzy 


warów włóknistych, gi 
1921 wywieziono ici 

więcej, niż »w roku poprzednim. 
Mimo ło wywóz wyrobów włó- 


kienticzych stanowi wciąż jeszcze | Czechach  manulaktury 
podstawę wywozu czechosłowackie- | 300 względnie 400 miljonów 


go. Wynosił on w 1920r. 88 proc., 
a w 1921 r. — 35 proc. ogólnej 
wartości wywozi, czyli więcej niż 
trzecią część. 

Co się tyczy rynków, na które 
zostaje wywożona produkcja włó- 
kiennicza czechosłowacka, to na- 
lęży zaznaczyć, że większość wy- 
robów jest sprzedawana na terenie 
h. monarchji austro- węgierskiej 
czyli idzie do państw t. zw. suk- 
cesyjnych. 

W roku 1920 wywóz do tych 
krajów wynosił 80 proc. całego 


lyż w roktt| piąte całego wywozu Czech do 
dwa razy | Jugosławji, ` 


Daleko mniej ważnym rynkiem 
Rumunja. Zakupiła ona w 
tylko za 
ko- 
ron czeskich. Stanowi to tylko 
36 proc. wywozu czeskosłowackie- 
go do Rumunji. Kraj ten, dzięki 
swemu położeniu nad morzem, 
stał się terenem walki konkurencji 
międzynarodowej; dlatego też wy- 
maga to wielkich wysiłków, aby 
się utrzymać na tym rynku, 
Wywóz manufaktury z Czecho- 
słowacji do Polski jest również 
bardzo mały i zmniejsza się ciągle. 
Spadł on z 350 na 250  miljonów 
koron. Stanowi on jedynie szóstą 
część całego wywozu z Czechosło- 


jest 


wywozu włókienniczego z Czecho-|wacji do Polski. Oczywiście przy- 


słowacji, a w roku 1921 nawet| 


938 proc. Do innych krajów wywóz 
ten wynosi, tylko 20 względnie 17 
proc. 


| 


czyną tego zjawiska jest wspaniały 
rozwój przemysłu włókienniczego 
„polskiego, który dzięki niskiej wa- 
ucie i znanej swej sprężystości, 


Poszczególne państwa sukce-| nietylko potrafi zaspokoić całkowi- 
syjne zakupują wyrobów włókni-|cie rynek krajowy, ale zwycięsko 


stych w Czechosłowacji za nastę- 
pujące sumy (w miljonach koron 


konkuruje z wyrobami czeskimi 
na rynkach obcych, Prawdopodob- 


czegkich): nie wkrótce Polska przestanie być 
1920 1921 Więcej lub wogóle rynkiem zbytu dla towarów 
mniej. włóknistych czechosłowackich. 
Austria 5530 4479 — 1051 Co się tyczy wywozu materja- 
Węgry 1692 1821 -+129 |łów włóknistych z Czechosłowac i 
Jugosławja 600 1140 +540 |do innych krajów to wywóz ten 
Rumunja 301 429 -+128 |przedstawia się jak następuje: 
Polska. 349 249  —100 j 1920 1921 więcej lub 
A więc najważniejszy tynek | mniej 
xbyim stanowi Austrja. Jednakże | Niemcy 528 417 —111 
wywóz do Austrji znajduje się | Anglja 132 190 +58 
obecnie w upadku i w roku 1921 | Ameryka 112 141 -129 
Czechy sprzedały tam wyrobów |Holandja 222 136  —86 
włóknistych przeszło o 1 miljard | Włochy 138 76 —62 
koron częskich mniej, niż w roku |Belgja 16 68 452 
19820. Mimo to 4 i pół miljarda | Francja 92 40  —52 
koron, czeskich, jak na zubożałą |Szwajcacja 205 37  —168 
Anstrję, jest bardzo wielką sumą. Jak widzimy najlepszym ryn- 


Wywóz towarów włóknistych wy- 


chosłowacji do Austrji, 

Następnym co do ważności 
rynkiem są Węgry. Rynek ten tro- 
chę się poprawił. Jest to również 
rzeczą zadziwiającą, że Węgry 
były w stanie zapłacić blisko 2 
miljardy koron czeskich. 

Wywóz manufaktury do Węgier 


kiem zbytu dla materjałów włókni- 
nosi 57 proc. całego wywozu Cze-|stych czechosłowackich są Niemcy. 


Następnie idą Anglja i Ameryka, 
Wzrósł jedynie wywóz do krajów 
zamiorskich i do Belgji. Wszystkie 
inne rynki znajdują się w upadku. 
Najbardziej spadł wywóz do Szwaj- 
carji, następnie do Niemiec, Ho- 
landji, Włoch i Francji. 
Tex. 

wma 


Rola Ameryki w handlu 
światowym. 


W pismach pojawiają się coraz 
zzęściej wiadomości o sposobach, 
erinin się w surowce. 

Surowce bezpośrednio przecho- 
dzą w ręce przemysłu amerykań- 
skiego, a wzamian za to, towary 
amerykańskie zapełniają rynki Azji, 
Afryki i Australji, 

Wiadomości te, jak również 
pogłoski, że Anglja jakoby zupeł- 
nie "zrezygnowała ze stosunków 
handlowych z kontynentem enro- 
nejskim, ;nie zgadzają się z rze- 
czywistytn stanem rzeczy. 

Przedewszystkiem wszelkie po- 
równania i zestawienia handlowe 
mogą dopiero po kilkoletniem do- 
świadczeniu mieć jakąś wartość 
realną, a konstatować rozwój czy 
kierunek jakiejkolwiek gałęzi prze- 
mysłu, można oczywiście tylko przy 
porównaniu go z jego stanem 
przedwojennym. 

Znakomity uczony O.P. Austin, 
zajmujący wybitne stanowisko w 
„New York National City Bank” 
w swych referatach o zagranicznym 
handlu Stanów Zjednoczonych do- 
wodzi rzeczy zupełnie przeciwnych. 
Twierdzi „on  przedewszystkiem, 
że kraje, posiadające kolonje, spro- 
wadzają prodńkcje tych ostatnich 
do Europy, a stąd dopiero prze- 
syłają do Ameryki. 

Interesującem jest, że w osta- 
tuim roku przed wojną cały 
kauczuk, 'przeznaczony dla Ame- 
nyki; przeszedł przez ręce eutopej- 
skieb kupców, gdv w roku 1918 


akie Ameryka stosuje przy zaopa-, 


pośrednictwo Europy ograniczyło 
się do 6 procent zaledwie, gdyż 
azjatycki i brazylijski kauczuk prze- 
og] był bezpośrednio do Ame- 

i, 

W roku 1914 Ameryka spro- 
wadziła za pośrednictwem Europy 
39 miljonów funtów kakao, a w 
roku 1918 tylko 1 miljon funtów. 
W 1916 Anglja wysłała do Ame- 
ryki 14 miljonów funtów surowej 
bawełny, gdy w 1918 nie wysłała 
ani jednej beli. 

Po zakończeniu wojny etropej- 
skiej, firmy transportowe poczęły 
czynić kroki, by wżnowić swą dzia- 
łalność. Starania te odniosły do 
pewnego stopnia skutek. 

Wwóz kauczuku wzrósł dą 
kwietnia r b. do pokaźnej cyfry 
83 miljonów funtów, wobec 18 
miljonów, wwiezionych w roku u- 
biegłym, przyczem na Anglję wy- 
pada 60 miljonów iuntów. 

Wwózż kauczuku z Holandji do 
Ameryki wzrósł z 3 do 21 miljonów 
funtów. 

Egipska bawełna dostaje się 
do Ameryki równieź przez Auglję, 
a ogólny eksport Anglji do Sta- 
nów Zjednoczonych wzrósł o 25 
procent w stosunku do eksportu 
lat poprzednich. 


Powrót do przedwojennych sto- | (Pat) — 
stumków zdaje się więc nie ulegać |22 miljony 
kwestji. Tak samo rzecz się ma z |złocie, jako zaliczka nałeżnego Ri- 


innymi surowcami. 


Jako dowód przyłacza Auslin, | likwidojąc. 
że gdy ogólny impori z Europy l węgierskiego. 


|swego przemysłu, 

Znaczenie jakiegoś kraju w han- 
diu światowym, zależne jest nie- 
tylko od ekonomicznych czynni- 
ków; jest ło także kwestja kultury 
i zdolności zastosowywania się do 
stosunków zagranicznych. 

Gdy porównamy Amerykę z 
Europą, okaże się, że ta ostatnia 
posiada więcej kwalifikacji han- 
dlowych. 

I nietylko zachód Europy wra- 
ca do dawnych stosunków; czyni 
to także Europa środkowa. Nie 
może hyć również mowy 0 tak 
szumnie przez angielskich ekono- 
mistów propagowanem odsunięcia 
się Anglii od kontynentu. 

W pierwszem półroczu r. b. 
35,1 procent europejskiego importu 
pochodziło z Anglii, a w roku 1918 
import tem wynosił 34,4 procent. 
Gdy doliczymy import z kolonji 
angielskich, cyfry staną się jeszcze 
wymowniejsze. r 

Europa w ostatnim roku zaku- 

iła 63,9 procent angielskiego eks- 
portu, gdy w roku 1913 zakupiła 
66,1 procent 

Okazuje się zatem, że eksport 
Anglji do Europy wzrósł, gdy im- 
port z Europy zmniejszył się. 

Jasnem jest, że nie może być 
mowy o zerwaniu Anglji z konty- 
nentem Europy gdyż przemysł an- 
gielski poniósłby zbyt wielkie 
straty. 

Po powyższych zestawieniach 
stanie się jasnem, że wszelkie 
wnioski o obecnych stosunkach 
handlowych mogą mieć znaczenie 
dopiero włedy gdy opierają się 
na porównaniach z epoką przed- 
wojenną i ówczesnym stanem da- 
nej gałęzi przemysłu. 


Statys. 


Ronierencja haków biletowych. 

papers 

Mówiono coś © konferencji 
banków biletowych Europy. Nie- 
wiemy jak ta sprawa postąpiła po 
genueńskich naradach. Musimy 0- 
graniczyć się na ekspertyzie banku 
angielskiego w tak zwanem  „lon- 
dyńskiem memorandum”, a szcze- 
gólniej nad § 29 do 36, miogący- 
mi nas bliżej obchodzić. Artykuł 
29. Głównym warunkiem dla go- 
spodarczej odbudowy Europy jest 
konieczność, by każdy kraj utrwa- 
lił (stabilizował) swoją walutę. Dla 
wypełnienia tego warunku przede- 
wszystkiem siłami samego kraju 
a nie drukiem banknotów lub po- 
życzka musi być usunięty deficyt 
budżetowy. 

Art. 312. Wszystkie waluty e- 
uropejskie muszą mieć jedną i tą 
samą podstawę w złocie. 

Art. 34, We wszystkich krajach 
reforma zacząć się powinna od 
wyrównania budżetu. 

Art. 35. Drugim krokiem jest 
utrwaleniem wysokości złota jed- 
nostki monetarnej — to znaczy 
czy wróci do dawniejszego paryte- 
tu złota lub też stworzy parytet 
nowy, odpowiadający obecnym 
kursom, giełdowym. (U nas usta- 
lono złoty równający się frankowi). 

Sprawa ta wymaga specjalne- 
go omówienia przedewszystkiem 
w kole fachowców polskich. Od 
też wyżej przytoczonych jesteśmy 
jeszcze zbyt daleko, gdyż w dużej 
ilości drukujemy banknoty na ce- 
le skarbowe a budżet nasz coraz 
większy wykazać może deficyt po- 
mimo nawet dostatecznego w tym 
roku wywozu. Przedewszystkiem 
zatem równowaga gospodarcza i 
rozpoznanie środków zaradczych. 


i 


| 


Lista ze zlikwidowanego banku, 
BUKARESZT, 12 października. 
Przysłane zostało tutaj 
atstrjackich koron w 


złota, 
austro- 


rezerwie 
banku 


munji udziału w 


się 


a 


GAZETA HANDLOWA 


Wszechświatowa 


wystawa spożywcza. 

Jeł znaczenie dla pol- 

skiego handiu zagra- 
nicznego. 


Niedawno zamknięto wystawę 
spożywczą w Londynie, która od 
6 do 26 września r. b. była przed- 
sięwzięciem, po raz pierwszy za- 
krojonem w Anglji na miarę wy- 
stawy wszechświatowej. Udział w 
niej wzięły prawie wszystkie cy- 
wilizowane państwa Starego i No- 
wego Świata. Z państw środkowo- 
europejskich nie były reprezento» 
wane tylko Niemcv, Czechosło- 
wacja i kraje bałkańskie. Z no- 
wych państw nadbaltyckich wystą- 
piła tylko Estonja. 

Pierwszy raz na wystawie 
wszechświatowej wystąpiła Polska, 
Rezultat pomyślny przypisać tale- 
ży umiejętnemu zorganizowaniu i 
ujęciu sprawy od samego począt- 
ku powstania projektu w ręce po- 
ważnych zrzeszeń naszych — w 
pierwszym rzędzie polskich orga- 
nizacji rolniczych i zrzeszonych 
przy nich organizacji rolniczo- 
handlowych i rolniczo-przemysło- 
wych. 

Projekt przyjęcia przez Polskę 
udziału w rzeczonej wystawie wy- 
szedł z łona związku polskich or- 
ganizacji rolniczych, który powo- 
łał do życia w Warszawie w maju 
r. bież. specjalny komitet pod 
przewodnictwem p, Stanisława Mi- 
kułowskiego-Pomorskiego, dyrekto- 
ta zarządzającego spółki akcyjnej 
handlu ziemiopłodami. 

W komitecie tym oprócz przed- 
sławicieli społecznych organizacji 
i zrzeszeń rolniczych, przemysło- 
wych i handlowych wzięli także 
czynny udział przedstawiciele za- 
interesowanych  ministerjów tol- 
nictwa, przemysłu i handlu oraz 
spraw zagranicznych. 

„Stand” polski wyróżniał się na 
wystawie swą kokieteryjną i gu- 
stowną budową w stylu polskim i 
wzbudzał powszechny zachwyt 
zwiedzających, których liczba prze- 
kroczyła kilka miljonów ludzi naj- 
rozmaitszych narodowości. Slicznym 
motywem dekoracyjnym były barw- 
ne kostjumy, użyczone przez nasze 
poselstwo w Londynie, które całej 
akcji przyszło z wydatną pomocą. 

Niewielki liczebnością, ale do- 
borowy pod względem kolekcji 
eksponatów i ich grupowania, 
dział polski dzięki sprężystej orga- 
nizacji, dzięki temu, że reprezen- 
towany był przez najpoważniejsze 
nasze zrzeszenia i organizacje eko- 
miczne, dzięki nakoniec temu, że 
we wspólnej pracy skojarzyły się 
tu inicjatywa sił społecznych i go- 
rące współdziałanie czynników rzą- 
dowych naszych musiał wywrzeć i 
wywarł istotnie na zagranicy nale- 
żyte wrażenie i zdobył należne u- 
znanie dla naszej energji twórezej 
i daru szybkiego gospodarczego 
zorganizowania w niespełna 4 lata 
po odzyskaniu niepodległości. 

Rozpoczęto tranzakcje o nasze 
nasiona buraczane z Japonją i Ame- 
ryką, © nasz cukier z Anglją i na- 
wet Indjami Wschodniemi i spiry- 
tus i przetwory ziemniaczane z An- 
glją, o zboże i inne ziemiopłody 
z Anglją, Francją i Holandją, jak 
również o cały szereg innych arty- 
kułów spożywczych, które Polska 
uż w roku bież. posiada na eksport 

posiadać będzie coraz więcej 
bity, jaja, balerony (boczki wiep- 


i 
w latach następnych, a więc drób 


rzowe) etc. 

Przedstawiciele _ najpoważniej- 
szych instytucji finansowych, jak 
Lloy-de Banku i Cot Banku, oświad- 
czyli, iż w najbliższej przyszłości 
kapitał angielski poważną falą po- 
płynie do Polski dla uruchomienia 
najpotężniejszych inwestycji oraz 
dia zadań ekonomicznych, wyma- 
gających oparcia o kredyt długo- 
terminowy. 

O chęci nawiązania z nami sto- 
sunków niech świadczy między in- 
nemi faki, iż bardzo poważne kon- 
sorcjum hodowlane ofiaruje nam 
zarodową trzodę chlewną w nieogra- 
niczonej ilości zracznym kredytem, 

W najbliższych dniach oczeki 
wany jest w Warszawie przyjazd 


„GŁOS POLSKI”, 
Łódź 
13 październ. 1922. 


przedstawicieli _ najwybitniejszych 
firm handlowych zagranicznych dla 
zawarcia rozpoczętych już w Lon: 
dynie tranzakcji, które liczyć moż 
na dziesiątki miljard. mk. polskich 


Rynek pieniężny. j 


Giełda warszawska. ` 

Na rynku dewizowym w dalszym 
ciągu tendencja słabsza. 

Na rynku akcji usposobienie zą« 
sądniczym zmianom nie uległo, dla nie- ) 
niektórych wałorów tendencja słabsza. 

Papiery publiczne w małym ruchu, 

Gotówka. 

Dolary Stan. Zjedn. 9850—94 

Marki niem. 440—420, z 


Czeki i wpłaty. 


Belgja 867.50 
Berlin 4,10—4.20. 


Paryż 750—725. 
Szwajcaria 1825. 
Praga 518. 
Wiedeń 15.90 


Listy zastawne, 


Miljonówka 1750. y 
4i pół proc. listy zast. złemsk. za 
100 rubli 230—220, | 
4 pół proc. listy zast. złemsk. za 
100 marek 57.25, ) 
5 proc, oblig. m. Warszawy 220. 


Akcje. 
Bank dla han din i przem, 5000 
Bank Kred. Warsz, 5 A 
Banie Handlowy 7200—7500, 


Bank tow. współ, 5500. 
Bank Zachodni 6000—5600. 


Rudzki 8: 
AOL 
e: 3 
OStrowieć 28000—24500 
Zieliński 7000—8500. 
Orthwein i Karasiński 1900 
Pocisk 1100—1025. 
Starachowice 15500—14000. 
Zgrardów 510000—297500, 
Borkowski 2850—2750. 
Bracia Jabłkowscy 2500 
Polska nafta 21 
zegluga 1500—1400. 


1 czamej piełdy warszawskiej, 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie niee 
urzędowej notowania były następujące 
Dolary 9700, 
Mk. niem. 4.15, 
Franki franc, 755. 


'unty J 
Ruble złote 500.000, 
Ruble srebrne 3350. 
Bilon 1500. 


Cama gielda w toddi, 


Wczorajsze notowania na nieurzę- 
dowej giełdzie w m. Łodzi zdradzaly 
tendencję slabą. Obroty mate. 

Kursy kształtowały się następująco 

Dolary 9500—9445—9560. 

41000. 


c kę 


k ggal. 1775. 
arki 4.50. ; 
Rar austr. 0.16—0.14. 
Kor. czesk, 515—509, 
Liry 450—410. 
Mili Ska 1800. 
jonówka 
Wiedeń czeki 0,14,50—0,15,90. 
Berlin czeki 4.25—4.10. 


(ietia wstępna w Gdańska. 


GDANSK, 12 października. — Na 
dzisiejszem przedpoludniowem zebrani 
giełdy gdańskiej notowano: j 

Marka polska 24 i trzy czwarte. 

Przekazy na Warszawę 24 i pół. 

Dolary 2575. 

Asy) szterl. 10800—11000. 

Tendencja spokojniejsza. 


(iełia zbożowo-10WaroWa 


Warszawa, 12 października, 


Żyto kongresowe 20,500. 

Ż% kongresowe franco Warsza* 
wa — 20,800. 

Żyto poznańskie A 

Pszenica kongresowa — . 

Owies poznański — 22,500—22,400- 

Kaszą jęczmienna — 37,500-—58,000. 

Jeczmień poznański browarny 21,250. 

Mąka pszenna 50 proc. podlić pró* 
by — 58,000. x 

Mąka pszenna 50 pr, 

Mąka pszenna 65 pr. 

Ceny rozumieją się 0 
neflo, loco stacja załadowania, 
mie jest zastrzeżony inny sposób 
stawy: 


za 100 kilagr. 
o ile 
do- 


8 Piątek 13 października 1922 ©. w 
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